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Obliczanie głosów  trwa dalej

TAK" robotnicze) Łodzi
i  „ n ie "  reakcyjnego Krakowa

W dalszym ciągu z całego kraju 
napływają nieoiicjalnc częściowe 
liczby, dotyczące wyników Głosowa­
nia Ludowego. 1

‘WARSZAWA
(PAP). — Prowizoryczne wyniki 

Głosowania Ludowego w 184 obwo­
dach m. st. Warszawy są następujące: 
Uprawnionych do głosow ania 360.947 
Oddanych głosów 319.003
Głosów Ważnych 315.173
Odpowiedziało: 

na 1-sze pytanie „Tak” 214.647
„ 1-sze pytanie „Nie” 100.526
„ 2-gie pytanie „Tak” 254.749
„ 2-gie pytanie „Nie” 60.424
„ 3-cie pytanie „Tak” 302.652
„ 3-cie pytanie „Nie” 12.521

ŁÓD2
Tymczasowa wyniki Głosowania 

Ludowego w 131 obwodach na tere­
nie miasta Łodzi są następujące: 
Uprawnionych do głosowania 196.493 
Liczba głosujących 172.345
Oddano głosów nieważnych 2.218 
Oddano głosów ważnych 170.127 
Odpowiedziało: 

na 1-sze pytanie „Tak” 125.346
„ 1-sze pytanie „Nie” 44.781
„ 2-gie pytanie „Tak” 139.469
„ 2-gie pytanie „Nie” 30.658
„ 3-cie pytanie „Tak” 162.089
„ 3-cie pytanie „Nie” 8.038

KRAKÓW
Według nieostatecznych danych 

wyniki Głosowania Ludowego w Kra­
kowie są następujące:
Odpowiedziało:

Na 1-sze pytanie „Tak” 23.162 
„Nie” 120.840 

Na 2-gie pytanie „Tak” 43.997 
„Nie” 99.279 

Na 3-cie pytanie „Tak” 102.627 
„Nie” 43.982

10 OBWODÓW GDYNI
Uprawnionych do głosowania 19.021 
Głosowało . 16.713
Głosów ważnych 16.000
Głosów nieważnych 713
Odpowiedziało:

Na 1-sze pytanie „Tak” 12.871 
„Nie” 3.129 

Na 2-gie pvtanie „Tak” 13.396 
„Nie” 2.604 

Na 3-cie pytanie „Tak” 15.838 
„Nie” 162

WOJ. ŚLĄSKO-DĄBROWSKIE
KATOWICE (PAP). — Przybliżo­

ne i niedokładne wyniki Głosowania 
Ludowego w woj. śląsko - dąbrow­
skim są następujące:

Na ogólną liczbę około 1500 tysię­
cy oddanych głosów.
Odpowiedziało:

Na 1-sze pytanie „Tak” 1.250.000 
„Nie” 250.000 

Na 2-gie pytanie „Tak” 1.320.000 
„Nie” 180.000 

Na 3-de pytanie „Tak” 1.380.000 
„Nie” 120.000

5 OBWODÓW W SZTUMIE
Uprawnionych do głosowania 4.105 
Głosowało 3.976
Głosów’ ważnych 3.856
Głosów nieważnych 120
Gdpowiedziało:

Na 1-sze pytanie „Tak” 2.731 
„Nie” 1.125 

Na 2-gie pytanie „Tak” 2.860 
„Nie” 996 

Na 3-cie pytanie „Tak” 3.390 
„Nie” 466

WOJ. GDAŃSKIE
GDAŃSK (PAP). Tymczasowe w y­

niki głosowania w 10 obwodach w 
Gdańsku.
Uprawnionych do głosowania 21682 
Głosowało 18276
Głosów ważnych 17838

„ nieważnych 438
Odpowiedziało:

Na pierwsze pytanie „tak” 12508 
„nie” 5330

Na drugie pytanie „tak” 15583 
„nie” 2255

Na trzecie pytanie „tak” 17551 
„nie” 287

BYTÓW
Uprawnionych do głosowania 2983 
Głosowało 2803
Głosów ważnych 2757

„ nieważnych 46
Odpowiedziało:

Na pierwsze pytanie „tak” 2389 
„nie” 363

Na drugie pytanie „tak” 2492 
„nie” 265

Na trzecie pytanie „tak” 2584 
„nie” 173

KWIDZYN
Uprawnionych do głosowania 5279 
Głosowało 4836
Głosów ważnych 4745

„ nieważnych 91
Odpowiedziało:

Na pierwsze wylanie „ tak ” 
„nie”

Ne drugie pytanie „ ta k ” 
„nic"

Na trzecie pytanie „ tak"  
„nie”

4252
493

4354
191

4611
134

LUBLIN
Według tymczasowych danych wy­

niki Głosowania Ludowego w J.6-tu 
obwodach miasta Lublina (z ogólnej 
liczby 38 obwodów’) są następujące: 
Uprawnionych do glosowania 26.101 
Głosowało 
Głosów ważnych 
Odpowiedziało:

Na 1-sze pytanie

Na 2-gie pytanie

Na 3-cie pytanie

BYDGOSZCZ
Według nieostatecznych danych 

wyniki Głosowania Ludowego w 13-u 
obwodach (z ogólnej liczby 50-ciu) 
są następujące:
Uprawnionych do głosowania 24.625 
Głosowało 22.729
Oddano głosów ważnych 22.227
Odpowiedziało:

Na 1-sze pytanie „Tak”
„Nie”

Na 2-gie pytanie „Tak”
„Nie”

23.172
22.716

„Tak” 15.207
„Nie” 7.509
„Tak” 17.495
„Nie” 5.221
„Tak” 22.266
„Nie” 450

13.096
7,131

15.984
6.243

Ruhra, Saara i Nadrenia
muszą hyi odłączone osi Niemiec

PARYŻ (P A P ). —  W  związku z 
przystąpieniem m inistrów  spraw za­
granicznych 4 m ocarstw  do rozpatry­
wania sprawy przyszłości Niem iec, rze 
cznik francuskiego m inisterstw a spraw 
zagranicznych przedstawił pogląd 
Francji na tę sprawę. W yjaśnił on, że 
■w dyskusji nad sprawą niemiecka Frań 
cja nie zmieni zasadniczo swego po­
glądu w  kwestii Zagłębia Ruhry, Za­
głębia Saary i N adrenii.

W niosek francuski będzie oparty 
na następujących zasadach: 1) w pro­
wadzenia m iędzynarodowego ustroju 
Zagłębia Ruhry zarówno pod wzglę­
dem politycznym i gospodarczym. W  
celu zabezpieczenia świata przed 
wzmożeniem niemieckiego potencjału 
wojennego Zagłębie R uhry musi być 
oddzielone od reszty N iem iec bariera

celną. W ładza m iędzynarodowa bę­
dzie upow ażniona do ustalania cen i 
kontrolow ania zarobków tej prow in­
cji.

2) U tw orzenia z N adrenii niezależ­
nego państwa, oddzielonego od N ie­
miec. Francja ma nadzieję, że państwo 
to będzie mogło w przyszłości zadecy- 
dować na zasadach demokratycznych, 
czy pragnie unii federacyjnej z N iem ­
cami, 3) Zagłębie Saary w inno otrzy­
mać specjalny ustrój, w którym  wzięte 
będzie pod uwagę porozumienie cel­
ne z Francją.

Rzecznik delegacji francuskiej o- 
świadczył, że rząd francuski zastana­
wiał się nad propozycją m inistra Be- 
vina w sprawie Zagłębia Ruhry, jed­
nak uważa ją za niedostateczną.

Podziemna Hiszpania walczy
PORT VENDRES (SAP). — Poli­

cja frankistowska rozpoczęła nową c- 
fensywę przeciwko członkom pod­
ziemnych organizacji hiszpańskich, a 
specjalnie przeciwko „Allianza Natio­
nal de Fuerzas Democraticas” (Zwią­
zek sił demokratycznych).

W ostatnim tygodniu prawie cały 
Komitet Wykonawczy tej organizacji 
w' Madrycie został aresztowany, Ko­
mitety Okręgowe i organa wykonaw­
cze Partii Socjalistycznej, Związków 
Zawodowych (UGT i CNT) i ugru­
powań republikańskich zostały rów­
nież objęte aresztowaniami. W ra­
mach akcji przeciwko Allianza Demo- 
cratica ̂  zostało aresztowanych kilku 
członków Partii Komunistycznej.

Więzienia są przepełnione. W ko­
misariatach sędziowie śledczy nie pró 
żmiją. Powtarzają się stare sposoby 
wyciągania wiadomości z  uwięzio­
nych za pomocą tortur.

LONDYN (SAP). Gen. Franco sta­
ra się o uzyskanie od rządu portugal­
skiego pożyczki 15 milionów funtów 
szterliegów wobec niepowodzenia 
prób otrzymania, pożyczki 70 milio­
nów dblarów od St, Zjednoczonych 
oraz słabych widoków na uzyskanie 
bezpośredniej pożyczki od W. Bry­
tanii.

Sztojay skazany
na śm ierć

BUDAPESZT (SA P). Pięciu czołowych  
irłoników z  marionetkowego rządu Sztojaya  
w czasie okupacji niem ieckiej W ęgier, z o ­
stało skazanych na śmierć. Są to: premier 
Sztojay, jednocześnie m inister spraw zagra­
nicznych, Szneller — minister finansów, 
Sasz — minister produkcji przem ysłowej, 
Kunder — minister handlu i Ratz — w ice­
premier.

Na 3-cie pytanie „Tak” 
..Nie”

21.645
582

BIAŁYSTOK
W dwóch obwodach w Białymsto­

ku:
Uprawnionych do glosowania 4.187 
Głosów ważnych 3.730
Unieważnionych 25
Odpowiedziało: 

na 1-sze pytanie „Tak” ' 2.017
*  „Nie” 1.648

„ 2-gie pytanie „Tak” 2.543
„Nie” 1.122 

„ 3-cie pytanie „Tak” 3.012
„Nie” 653

KIELCE
W Kielcach: Według tymczaso­

wych danych procentowo oddano gło­
sów:

Na 1-sze pytanie „Tak” 65.1% 
„Nie” 34,9% 

Na 2-gie pytanie „Tak” 80,1% 
„Nie” 19.9% 

Na 3-cie pytanie „Tak” 85,05% 
„Nie” . 4,95%

REFERENDUM ODBYŁO SIĘ 
WZOROWO 

STWIERDZAJĄ KORESPONDEN­
CI PRASY ANGIELSKIEJ

LONDYN (SAP). Korespondent 
Reutera, Harrison, w sposób nastę­
pujący opisuje przebieg referendum 
w Polsce:

„Według wiadomości otrzymanych 
z różnych stron kraju, podczas trwa­

nia referendum zdarzył się tylko je­
den poważny incydent w pobUżu 
Szczecina. Uzbrojona banda terro­
rystów wpadła do lokalu wyborcze­
go i zniszczyła urny wyborcze. Ban­
dyci zbiegli.

Korespondenci zagraniczni poru­
szali się swobodnie po całym teryto­
rium Polski i mieli możność widze­
nia wszystkiego, czego chcieli. Nie 
napotkaliśmy nigdzie żadnej „żelaz­
nej kurtyny”, stwierdza Harrison. 
Wszędzie natomiast widzieliśmy do­
skonałą organizację głosujących w 
świątecznym nastroju, swobodnie 
wyrażających swoją opinię. Komisje 
wyborcze składały się z członków 
wszystkich uznanych stronnictw, z 
wyjątkiem dwóch czy trzech mia­
steczek, gdzie partia ludowa Miko­
łajczyka nie była reprezentowana, 
gdyż jej miejscowi przywódcy byli 
w kontakcie z podziemnym ruchem 
terrorystycznym”.

Dziennik „Daily Telegraph” dono­
si, że w Warszawie referendum od­
było się w zupełnym porządku. Pis­
mo podkreśla, iż przed lokalami wy­
borczymi stały długię kolejki, które 
spokojnie i poważnie wyczekiwały 
na możność oddania głosu.

„Times” podkreśla, że referendum 
w Polsce wszędzie odbyło się spo­
kojnie i że nigdzie, ani w lokalacft 
wyborczych, ani też w kolejkach, 
które zebrały się przed nimi, nie by­
ło siadu przymusu, ani też próby 
wpłynięcia na głosujących.

T a w *  P r e m i e r
odpowiada na list akowca

(SA P). —  Prem ier Rządu Jedności N arodow ej, Iow. Edward 
Osóbka - M orawski otrzymał list następującej treści:

„W  związku z zamieszczoną w „Trybunie Robotniczej” re­
pliką ob. Prem iera z V-ej sesi: K R N , w której między innymi wy­
czytałem taki ustęp: „że jeżeli zabłąkał się jeszcze gdzieś uczciwy 
w i esic i chciałby z niego wyjść, to jeśli się zgłosi do nas i szcze­
rze uderzy w piersi, to nie będziemy zważać na żadne term iny 
i napewno indywidualnie odniesiemy się do niego łagodnie”.

„N ależałem  do AK, z chwilą gdy wyszło rozporządzenie 
o ujawnieniu, przełożeni nasi m ówili nam, że organizacja A K  jest 
rozwiązana i ujawniać się nie potrzeba. Z  chwilą, gdy się ujaw ni­
my będziemy traktow ani jako podejrzani i nie otrzymamy żadnej 
odpowiedniej pracy.

„Zaznaczamy, że w żadnych napadach rabunkowych nie bra­
liśmy udziału. M yślałem, że sprawa jest załatwioną. Tymczasem 
w zeszłym roku władze bezpieczeństwa wpadły na trop naszej or­
ganizacji i rozpoczęły się aresztowania. /

„W tedy  dopiero widziałem, że zostaliśmy wprow adzeni 
w błąd. N ie  chcąc by nas aresztowano— ratowaliśm y się ucieczką.

„Dziś pracujemy uczciwie dla dobra Państwa w  innych miej­
scowościach, ale pravvo nas ściga, a my nie mamy możności na­
prawy błędów  swej nieświadomości, przeto zwracamy się z g o rą ­
cą prośbą do O byw atela Prem iera —  o prolongatę term inu ujaw­
nienia się, gdyż nie chcemy, aby nam  zarzucano zbrodnie, jakie 
popełniają inne bandy dywersyjne; chcemy powrócić do swoich 
żon i dzieci, aby rodziny nasze i dzieci nie cierpiały za naszą nie­
świadomość. Chcemy pracować raz uczciwie.

„Żałujem y z głębi serca za swe czyny i zarazem prosimy 
o przedłużenie term inu ujawnienia. Dajcie nam  gwarancję, że po 
ujaw nieniu nie będzie nam  groziło nic, a my wzamiam oddam y 
wam nasze serca: będziemy pracować całą duszą dla Polski” .

A. K.
Socjalistyczna Agencja Prasowa ogłasza odpow iedź Prem ie­

ra tow. O sóbki - M orawskiego na przytoczony powyżej list. O d ­
powiedź brzmi:

„N ie widzimy potrzeby dalszej prolongaty ujawniania. Po­
zostałe jednostki jeśli się zgłoszą do nas dodatkow o —  nie będą 
traktow ane z punktu  widzenia form alnego, ale ułatwimy im po­
w rót do legalnego życia”.
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Kot łódzkiego ghełła oskarża:

Sreiser odpowiedzialny za los łódzkich Żydów
Przewód sądow y zam knięty. — W znowienie rozpraw y 5 lip ca

Na wstępie dzisiejszej rozprawy w Pozna­
niu przewodniczący T rybunału d r Bzowski 
ogłosił postanowienie, mocą którego wszyst 
k ie złożone Trybunałow i pisemne orzeczenia 
biegłych, wszelkie zeznania świadków, prze 
słuchanych przez organy władz sądowych, 
prokuratorskich  oraz okręgowych komisji 
Badania Zbrodni Niemieckich, i wszystkie 
dokumenty, znajdujące się w aktach sprawy, 
T rybunał uznał za odczytane.

POLOWANIE NA LUDZI
Z kolei zeznawał świadek Jóźwiak, zatru 

dniony jako ujeżdżacz koni w Ludwikowie, 
Opowiada on, iż pewnego razu w trakcie p o ­
low ania, Greiser natknął się na jakiegoś ro 
ayjskiego jeńca, który w cywilnym ubraniu 
ukryw ał się w lesie. Gauleiter owego jeńca 
cddał w ręce policji w Ludwikowie, a prze 
prowadzone dochodzenia naprow adziły na 
ślad dwóch Polaków, którzy Rosjaninowi te 
mu udzielili pomocy, zaopatrując go w cy 
wilne ubranie. Jednego z tych Polaków 
schw ytano i, jak  tw ierdzi świadek, na sku 
tek polecenia gauleitera, Polak ten zosł-ił 
publicznie powieszony.

KAT ŁÓDZKIEGO GHETTA — OSKARŻA
Następnie, przewodniczący poleca wprowa 

dzić na salę świadka Hansa Bibowa- Wszyst 
kle oczy skierowane są w stronę drzwi.

Btbow, to jeden z władców łódzkiego ghet- 
tą , człowiek, który ma na sumieniu setki ty­
sięcy niewinnych ofiar.

Przed sądem staje niepozorny, szczupły', 
średniego wzrostu blondyn, o pociągłej tw a­
rzy. Przyodziany w zieloną kurtkę i przydłu­
gie nieco spodnie, człowiek ten zupełnie nie 
przypom ina tak niedawnego jeszcze pana i 
władcę łódzkich Żydów. Zeznaje on głose.n 
cichym i spokojnym, aczkolwiek nerwowo 
drgają mu szczęki. Zasadniczy tenor jego ,c 
zn iń  — to chęć zrzucenia z siebie odpowie­
dzialności za to wszystko, co się działo w 
łódzkim ghetcie.

W zeznaniach swoich Bibow usiłuje przed 
stawić siebie, jako urzędnika Zarządu Miej 
sL.ego w Łodzi, którego funkcje i możliwości 
były bardzo ograniczone. Z jego zdaniem 
nikt się nie liczył, ghetto nie było zaopatrzone 
ani w żywność, ani w węgiel, ani w m edyka­
menty — wszystkie jego interwencje o p> 
praw ę loąpziŻydów spełzały na niczym.

Bibow obciąża Greisera odpow iedziała >i 
cią ghclta łódzkiego. Przypom ina on sobie, iż 
gauieiter ograniczał nawet i tak skrom ne m r  
my żywnościowe, które Żydom wyznaczał 
Berlin.

Z zeznań świadka dowiadujem y się, i i  is! 
niało specjalne konto bankowe „Przyjaciół 
W urlhclandu SS“. Na konto to świadek wpła 
cił około 8 milionów marek, k tóra to suma 
pow stała z „nadwyżek", jakie wykazał bi 
Ians „ghetto Verwaltung". Kontem tym dyspo 
now ał Greiser.

Zapytany o obóz w Chełmnie, świadek po­
czątkowo zaprzecza, jakoby jechał tam po 
rzeczy pożydowskie. W końcu przyznaje, iż 
do Cheimna trzy, albo cztery razy jechał, 
lecz tylko w celu przywiezienia stam tąd kosz 
to - ności. Świadek skwapliwie dodaje, iż ko 
sztowności te bezzwłocznie zostały przekaza 
ne do „urzędu szlachetnych m etali" w Bcr.i- 
nie.

Świadek przypomina sohie, że dostarczone 
zostało przez Żydów złoto celem zrobienia 
dużego serwisu stołowego dia Greisera. W 
wygłaszanych przez Greisera mowach były 
zawsze ataki na Żydów i po każdym takim 
przem ówieniu sytuacja gheita pogarszała się.-

Zeznania św iadka Bibowa skończone. W ia 
ca on do więzienia, gdzie oczekiwać będzie 
rozpraw y sądowej, k tóra niewątpliwie Wyka­
że praw dziw ą rolę, jaką  odegrał w tragedii 
Żydów łódzkich.

GREISER PRZEMAWIA DAWNYM TONEM
P roku ra tu ra  przedstaw ia Trybunałow i n i ­

wy dowód — jest to mowa Greisera, wygło 
szona w lutym 1913 r. i nagrana na płytach 
gramofonowych. Na sali sądowej rozlega się 
ostry, chrapliw y głos gauleitera W arthcgau. 
Dobrze znamy treść tych przemówień i trium 
falny ich łon.

P rokura to r Sawicki podkreśla, iż z mowy 
r  -eisera wyraźnie przebija celowe naśladow 
- two H itlera. W  czasie reprodukow ani!
* t Greiser opuścił głowę ! tępo zapatrzył 
Kfj w jeden punkt.

„DZIECKO KRAJU WARTY*
P rokura to r Siewierski w dłuższym przemó 

wlcniu rozprawił się z argum entam i Greisera, 
twierdzącego, i i  nie może en ponosić odp-i 
wiedzialności za cały szereg zarządzeń, w>> 
mierzonych przeciwko Polskcm , ,a podyklo 
w -ych wolą Berlina.

r r o k ’-rator Siewierski dla scharakteryz i 
wania prawdziwego oblicza oskarżonego Gr-d 
sera i św iadka Jacgera przytacza protokular 
n. opis konferencji, jaka miała miejsce » 
dniu 9 października 1941 r. w Urzędzie Pracy 
'w Poznaniu.

W  konferencji tej w zięli udział m. tn. 
G reiser i Jaeger. Omawi. jąe spiawę obo­
strzenia rygoru w stosunku d o  pracowni- j 
ków pokkieh, Jaeget wyraził cię wówczas, | 
i i  „m i kraju W arty dekonyw uje s ię  nisz,-ze- ! 
nia narodu polskiego i dlatego leż  należy i 
d c f .o w a t h ć  do ucliv. .-lenia specjalnego, od-1 
ro u ie d n to  « u ic „e g o  ( U lu lu  praw nego d la

Polaków". G reiser wyraził wówczas podzię­
kowanie Jaegerowi za je«o wywody i o- 
świadczył, i i  poeiada daleko idące pełno­
mocnictwa cd fuehrera i dlatego też żaden 
resort fachowy, ani żaden minister Rzeszy 
nie może być jego przełożonym. Jako  „dzie­
cko tego okręgu" widzi on — Greiser — 
6prawę polską realnie: „naród polski nigdy 
więcej nie może już podnieść głowy Albo 
Polacy, albo my Niemcy będziemy tu na 
wschodzie żyli".

DOKUMENTY ZBRODNI
Spośród cytowanych dokumentów, na n- 

wagę zasługuje pismo kierownika urzędu po­
lityki ludnościowej W arthagau, Kepnera, 
skierowane w dniu 16 lipca 1941 r. do jego 
przyjaciela Eichmana w głównym urzędzie 
bezpieczeństwa w Berlinie. Hepaer infor­
muje Eichmana, jakie w namiestnictwie 
W arthelandu istnieją tendencje rozstrzygnię­
cia zagadnienia żydowekiego. Rozważając 
tę sprawę, Hepner pisze dosłownie: „Istnie1 
je niebezpieczeństwo, że w nadchodzącej, zi­
mie nie wszyscy Żydzi będą mogli być wy­
wiezieni. Należy poważnie zastanowić się, 
czy nie byłoby bardziej ludzkim takie roz­
wiązanie, ażeby Żydów przy pomocy jakie­

goś szybko działającego środka wykończyć. 
W każdym bądź razie byłoby to przyjemniej 
(autor nie podaje d la  kogo), niż pozwolić 
im umrzeć tu * głodu. Namiestnik Rzeszy 
jeszcze nie wypowiedział 6ię w powyższej 
-'prawie. Odnoszę wrażenie, że Uebelher 
(nadburmiatrz Łodzi — przyp. red.), nie ży­
czy sebie zniesienia gheita w Łodzi, ponie­
waż dobrze 6ię na tym zarabia. Dla przy­
kładu przytoczę laki, że ministerstwo pracy 
wypłacało ze specjalnego konta za każdego 
pracującego Żyda 6 RM., natom iast Żyd ko­
sztował tylko 80 fenigów. Byłbym Panu 
wdzięczny za wypowiedzenie się w tej sp ra ­
wię*. Podpisano Hepcier.

Przytoczony wyżej dokument — powiada 
prok. Siewierski — w skazuje wyraźnie, ii  
w tym czasie, gdy gheita na terenie całej 
Polski wypełnione były głodującą ludnością 
żydowską, gdy n ik t jaszcze nie przewidywał 
strasznego losu, jaki Żydów oczekuje, tu, w 
namiestnictwie „W arthegau 
system „przyjemnego" zlikwidowania Ży­
dów,

głos oskarżony Greiser, podając dodatkowo 
pewne 6zezegóły ze swej biografii.

Przewodniczący Trybunału ogłosił zam­
knięcie przewodu sądowego i przerwał roz­
prawę do dnia 5 lipca rb. do godz 9-cj ra

Premier Indonezji
o swym porwaniu

BATAWIA, (SAP). Prem ier indonezyjski <tr 
S^ahrir udzielił dziś wywiadu ua temat swe- 
go . orwania. Grupa młody '. ludzi, członków 
indonezyjskiej arm ii republikańskiej — za­
świadczył d r S jahrir — która porwała mnie 
w czwartek, była przekonana, że jestem ho­
lenderskim agentem adm inistracyjnym . Sądsl 
li oni, że rozkaz zaaresztow ania wyszedł rd 
CK.tralnego rządu indonezyjskiego. 72 godzi­
ny byłem więziony w górskiej rezydencji gu-

no. Y7 dniu tym zabiorą gło6 oskarżyciele j bernatora jednej z prowincji, 
publiczni.

Przeciw ko akcji brytyjskiej w  P a lestyn ie

P rotestują Żydzi c a łe g o  św ia ta
WASZYNGTON (SAP). W związku z roz 

wojsm wypadków w Palestynie prezydent 
Truman przeprowadził dziś konferencję z 
4-ma członkami żydowskiego Komitetu W y­
konawczego w Stanach Zjednoczonych Ró* 

obmyślano już i wnelegie do tej konferencji światowe związ- 
' ki żydowskie stara ją  się wywrzeć nacisk i 

I rzeczywiście w króiikim już czasie o- ’ na inne rządy w celu interwencji u rządu 
bóz w Chełmnie rozpoczął swoją działalność, j brytyjskiego w sprawie palestyńskiej.
Na tym między innymi polegała p o l i t y k a , P R Z E C I W  WSZYSTKIM RZĄDOM 
prowadzona przez Greisera. I JEROZOLIMA (SAP). Komitet Wyko-

W zakończeniu rozprawy zabrał jeszcze aawczy Światowego Kongresu Żydowskiego

Porozumienie w £p™'8 oseągniątel
Sporny obszar otrzyma autmmię po«1 kontrolą Bady Nadzorczej 4-eli mocarstw

PARYŻ (PAP). M inistrowie W ielkiej Czwór 
ki kontynuow ali we wiórek dyskusję w spra­
wie um iędzynarodowienia Triestu. W chwili 
wznowienia dyskusji m inistrowie znaleźli się 
wobec znanych propozycji francuskich 1 wo­
bec projektu radzieckiego, wnoszącego do 
tych propozycji pewne m odyfikacje . Chodzi 
tu w szczególności o propozycję radziecką, 
by zam iast 10-Ictnlcgo okresn um iędzynaro­
dowienia Triestu zastosować umlędzynarodo 
wlenle na nieokreślony okres czasu.

Pom ijając kwestię, jak  do tych propozycji 
ustosunkują się delegaci W. Bryianli i Sta­
nów Zjednoczonych, zasadniczą trudność 
sprawia stanowisko stron bezpośrednio zain­
teresowanych tj. Jugosławii • Włoch. Bawią­
cy w Paryżu przedstawiciel Jugosławii wice­
prem ier Kardcl wypowiedzią! się przeciw do­
tychczasowym propozycjom w sprawie umlę 
dzynarodowienia Triestu. Jednakże w dłuż­
szej rofemowie z Byrńrscm Kardcl zapropono 
wał nową granicę kompromisową rozpoczy­
nającą się w Monfaicone i przebiegającą u i 
północ od granicy austriackiej w ten sposób, 
że Gorycja znalazłaby się w granicach Jugo­
sławii. Po rozmowie z Byrncsem Kardcl o- 
znajm ił, że Jugosławia przyjęłaby może umię 
dzynarodowlcnie Trleslu pod w arunkiem , ie 
umożiiwionoby je j w ystarczającą kontrolę 
nad tym terytorium .

Wioskie koła dyplomatyczne w Paryżu o- 
st.« krytykowały wysunięiy plan umiędzyna­
rodowienia Triestu, podkreślając, że prem ier 
w-oskl de Gasperi zawiadomił już telcgraficz- 
n 'e  ministrów spraw zagranicznych, iż plan 
ten byiby całkowicie nie do przyjęcia diu 
Włoch.

JAK BRZMI PROJEKT RADZIECKI7 '
MOSKWA (PAP). „Izw icstia" Inform ują o

projekcie radzieckim w sprawie staiułu okrę 
ga Triestu, przedłożonym Radzie czterech mi 
nisirów w Paryża. P rojekt radziecki składa 
się z następujących punktów zasadniczych:

Triest wraz z terenem bezpośrednio przy­
ległym uważany będzie za obszar antonomicz

przez cztery mocarstwa, G ubernator wyzna- 
C. ny będzie na podstawie porozum ienia po­
między Jugosław ią i  Włochuml, w razie zaś 
braku takiego porozum ienia — przez cztery 
mocarstwa.

Zgromadzi nic wybrane na podstawie pow­
szechnego, tajnego glosowania, posiadać bę­
dzie władzę ustawodawczą. „Rada rządow a" 
składająca się z 6 członków jest powoływana 
przez Zgromadzenie. Pod przewodnictwem 
gubernatora rada ta sprawować będzie wła­
dzę wykonawczą. Ustawodawstwo i organi­
zacja sądowa obszaru autonomicznego zapew 
n* i winny szacunek dia spraw mieszkańców 
— język szkoły, dostępu do stanowisk pn- 
httcznyeh.

Przedstawiciele czterech mocarstw w Ra­
dzie Bezpieczeństwa ONZ stworzą radę nad­
zorczą, k tó re j rada rządowa przedstawiać bę 
dzlc mogła co roku sprawozdanie i  której 
powierzona- będzie kontrola nad zastosowa­
niem statu tn  Triestu. Do rozpatrzenia przez

ZASADNICZE POROZUMIENIE 
OSIĄGNIĘTE 

PARYź (PAP). Na popołudniowym pośle 
dzeniu wtorkowym ministrów spraw  zagra­
nicznych W ielkiej Czwórki osiągnięto zasad­
nicze porozum ienie w sprawie um iędzynaro­
dowienia Triestu oraz w sprawie granic stre­
fy międzynarodowej. Delegaci złożyli to o- 
św ladczeiic po zebraniu, dodając, że nie u 
zgadnlono jeszcze szczegółów dotyczących 
adm inistrow ania tą  strefą.

PARYŻ (PAP). Ze żródei m iarodajnych do­
noszą, że prem ier włoski de Gasperi zwrócił 
się do m inistrów spraw zagran'cznych 4 mo­
carstw  z wnioskiem o wysłuchanie opinii wto 
sklej przed powzięciem decyzji w sprawie 
Triestu.

MASARYK U MOŁOTOWA 
PRAGA Molotow przyjął czeskiego m ini­

stra  spraw  zagranicznych .Masaryka. 1 wice­
m inistra CIcmentisa. Tematem rozmów byty 
postulaty, jakie Czechosłowacja ma zam iar

LONDYN (SAP). Amerykańska rad iosta­
cja wojekowa w Trieście podała wiadomość, 
że amerykańska i brytyjska policja wojsko­
wa wezwane zostały do interwencji, w celu 
zapobieżenia masakrze ścierających się grup 
dem onstrantów włoskich i jugosłowiańskich  
W  czasie walk użyte zostały kaTabiny m a­
szynowe i granaty,

BELGRAD (PAP). Radio belgradzkie na­
dało komunikat o zajściach w Trieście okre­
ślając sytuację mianem „silnie naprężonej" 
Komunikat stwierdza: „Grupa cyklistów wło 
okich s tara ła  się zorganizować dem onstara- 
cje za przyłączeniem Triestu do Włoch. Mło 
dzi patrioci jugosłowiańscy zatrzymali cy­
klistów. Oddziały faszystów korzystając z 
pretekstu udały  się do lokali organizacji 

ny, rządzony zgodnie ze statutem , ustalonym | kulturalnych i biur stronnictw  demokratycz-

Spór angielsko-amerykanski
c produkcje bomby atomowej

radę nadzorczą przekazywane będą również J przedłożyć na przyszłej konferencji pokojo- 
wszelkic trudności lub konflikty", 1 wej.

Walki uliczne w Trieście
lutet wencie oddziałów sojuszniczych

nych w Trieście czyniąc tam wielkie znisz­
czenia".

SAM OCHODY PANCERNE  
W  AKCJI

LONDYN (SAP). D o r r  sien ią  z 
Tri: siu  w skezują, ż e  ostatn ie rozru­
chy m iały pow ażniejszy charakter, 
niż to u p rzv ln io  podaw ano. Policja 
sojusznicza zmuszona była użyć bro* 
ej p - lm i w  sk u ’ek czego  dwie o so ­
by cyw ilne zostały  zabite, a 20 ran­
nych.

N a placu, v& którym  doszło do 
s ‘arć, w ojsko am erykańskie użyło

wydał rezolucję, w której stwierdza, że are­
sztowanie przez władze brytyjskie członków 
egzekutywy Agencji Żydowskiej w Palesty­
nie, nazwać można aktem agresji, skierowa­
nym nietvlko przeciw społeczności żydow­
skiej w Palestynie i ruchowi ejonistyczne- 
mu, ale aktem skierowanym przeciw narodo­
wi żydowskiemu, rozsypanemu po całym 
świecie.

Jeden z aresztowanych to  70-lełni prze­
wodniczący Agencji Żydowskiej, rabbi Je - 
buda Fishman, który ogłosił e tra jk  głodowy. 
leźv on poważnie chory w szpitalu w Je ro ­
zolimie.

LONDYN (PAP). W  N. Jorku zw o ­
łano m asow y w i: c żydow ski, od om  
zaprotestow ania przeciw ko p o lityce  
brytyjskiej w o b ic  żydow skich  orga­
nizacji w ojskow ych w P d esty n ie .

Żydow ska Reda N arodow a w  Pa* 
k sty n iz  zagroziła ak c'ą  „cyw ilnego  
n ieposłuszeństw a", o ile nie ustaną  
represje przeciw ko ruchowi s o m ­
atycznem u, i o ile areszlow:.ni przy­
w ódcy żydow scy nie zostaną zw ol­
nieni.

O ddziały wojśka i po lic’i are^zto- 
w :ły  ogółem  2.700 osób. Ofiary 
w śród Żydów w ynoszą  4 zabitych i 
80 radnych. W  siedzib ie głównej 
A gencji Żydowskie^ w  Jerozolim ie i 
w  innych nre'scnch znaleziono lic z ­
ne dokum enty, k ’ore, w edług o* 
św ia d czo n a  pew nego urzędnika po­
licji, u sp r a w ie d liw iła  dokonane re­
wizje i a resz 'o w m ia . W  pobliżu B ai-
fy w ykryto 2 
municji.

p oczt: rnne składy a-

ssm ochodów  p in c:rn ych . Na sbu!ek  
ogłoszonego zarów no przez W ło ­
chy jak i p rzre iw B szy s’ow sk i zw ią-

Se Gas^ei tmm  Steati
P.ZYM (SAP). T ym czasow y p rezy­

dent republiki w łosk iej Enrico do 
N icola pow ierzył prem i'row i de G a­
speri, jako przedstaw icielow i na sil- 
niejszego stronnictw a, misję u tw o­
rzenia now ego rządu.

W kilku wiersmłi
—• Sekretarz Organizacji Narodów Zjednc 

czonych Trygwe Lie oświadczył, że ONZ 
przejmie daw ną siedzibę Ligi Narodów w 
Genewie od 1 sierpnia rb., oraz że Rada 
UNPRA zbierze się tam następnego dnia na 
obrady.

—- Na zebraniu w szkockim mieście Thoro 
ton uchwalono rezoluc:e enrzeriw iającą eię 
osiedlaniu Polaków w W. Brytanii.

— We wtorek córka Mussolśniego Edda 
Ciano została zwolniona z aresztu na wy­
spach Liparyjskich.

— Prezydent Truman oświadczył, że rząd 
Stanów Zjednoczonych gotów jest przyjąć 
techniczną i adm inistracyjną odpowiedzial­
ność za transport 10 tysięcy imigrantów ży­
dowskich do Palestyny.

— W niesiona została prośba obrońcy m ar­
szałka Petain do prem iera Bidault o pono-

W A S Z Y N G T O N  (Obsł. w ł.) . —
W ed łu g  opinii pewnych kół Stany Zje 
dncczone napotkaja w 19-17 roku na 
poważne trudności przy produkc,i 
bomby atomcrwei. Ponieważ Amery.ra 
odm ów iła zadaniom brytyjskim odsta

ni atom owej. —  Kanada zanrerza od ­
m ówić Stan. Zjednoczonym  dalszych 
dostaw uranu i innych -surowców po­
trzebnych do wytwarzania bomby. 
Być m oże, że Ameryka b?dz:e m urała  
zwrócić si? o dostawy uranu do Zw.

pienia A nglikom  części produkcji bro Radzieckiego.

Dsświsdczen*a z benifcij cfórnswą
zzw lcd ły  oczekiwania uczonych

NOW Y JORK (SAP). W rdług o s tomową na Bikini doprowadzają do
plnii k o r e s p o n d e n t  „C 
cidcrating" dośw iadcz-

ny _ _ _ _
zek  słow eńsk i, s ’raiku g '-t^ ra l'eg o ,1 wne rozpatrzenie jego spraw y Obrońca mo- 
unieruchom iona zos a ła  komunikacja! tywuje swą prośbę chęcią uspokojenia su- 
Z T riestem . Imień we Francji...
OBBIAB'Tj r jW UZWMlBIIHHUIIIHII— !■! HHHIIITIHIIWIW— — mm W M g — Mł—

40 tys. Polakćw powróci z Austrii
wywiad z lew. lasitietn

W IE D E Ń  (SA PY  —  Z  okazji obję­
cia stanowiska ministra pełnom ocne­
go i przedstawiciela politycznego R P  
w W iedniu tow. dr. F. M antel udz-e

m atycznego charakteru, lecz ma słu­
żyć nawiązaniu zapoczątkowania nor­
malnych dyplomatycznych stosunków  
miedzy Polską i Austrią. Przede wszy­

li! przedstawicielowi agencji „Rayaą” j stkim chcemy rozwiązać sprawę repa- 
krótkiego wywiadu na temat swej mi- triacji tych 40 000 Polak; w, którzy .o
Sjl.

T ow . Mantę! zaznaczył na wstęp-e
tychczas przebywają w- Austrii Poz3 
tyrr* bedziem y się starali odzyskać ma

Co’umbia Bro ko 'k lu zji, że energia atom ow a w  
doświadczenia z bom bą ym w ypaóku nie okazała się  bsr-

dziej radykalną, niż n resza n k - T N T ,; 
używ ana w  h  zw. działsch  chińskich.! 

| Na podstaw ie pes'adanyeb d- nych  
! g'.wi:rdzam, iz próba zaw iodła o cze ­

kiw ania uczonych.
G e -c ta ł Lem'.y, szc ł s ’zabu gene­

rała Spaetza, głów nodow odzącego  
am erykańskim i siłam i lotniczym i 
stw ierdził, i e  ob ena bom ba była o 
wi le słabsza od tej, jaka wybuchła  
w Nagasaki. Jest m ożliw e, że w y ­
buchła o n i za w ysoko, lub też cala 
jej siła  w yładow ała  się w  chm utze 
radioakly w*£j. .

że powierzona mu misja nie ma dyplo j^tek polski, wywieziony do Austrii.

J a t Foiacy siic itod zą  s ię  z  H i e n i
Bządi leiścow s-cesitrow if

w  H o J c n d i i
LONDYN (PAP). Dr. T ouis Bee! u- 

tw o r z y ł nowy gabinet holenderski. 
Ministrem sp r-w  zagranicznych zo- 
siał baron Van B o c tzh a r  van Os er- 
nh:ut, podpułkoweik  Fiovrs objąi 
ty m :z :so w o  rcsorly wojny i  mary­
narki.

Van Kkffens, deleg»l H ok - lii do 
R: d.y E ezp ieczrńslw a  ONZ, został 
minis'rem b :z  teki.

Gshinrt op i.ra  się na par!'! kato* 
Jiwkiei i  socja lisiycznej ia r i i i  ir a c y .

PARYŻ (SAP). D zień -ik  „Soir 
Express" z :m irszczr koresponden­
cję Łarry Allana z W rocław ia,

Dzi nnikarz am erykański stw ier­
dza, że tra-sporty  oćb yw a:ą się w  
warunkach w zględnego kom fortu, co 
kon'ras'uje z długimi przym usow y­
mi nursznm i, do jakich h itlerow cy  

, zm uszrli P olcków . Poza tym Polacy 
; pozw alają N i-m com  na w zięcie  ze 

sobą w szystk iego , co ty lko z d o V ą  
| unieść; zaopalru.'ą ich na drogę w  
j trzy r ;z y  ty le żyw ności, ile w ym aga­

ją A nglicy, wr: sze'e  st. ra ją się na­
w et, aby zapew nić w ysied lonym  w

czasie podróży ciep łą  straw ę, przy- 
dzi:łając w tym celu w ęg iel lub drze­
wo.

Natomiast —  zdamem Ali "na —
znaczna część  N iem ców  zachowuje
się  ciągle jaszcze eroga cko, grożąc:
„P ow róc:my, ale w ów czas ani ;e b e -
go P o k k a  nie poźoslaw im y przy ży'' • •• ci u .

C iekaw e, iż au ’orem tych m for- 
m^cji j:st fen sr.m k o r e s p o n d s n t  a- 
m ervk"ński. k ' ó r y  w sław ił się w 
swoim  cz?sie fanła s ’ycznym i w iado­
m ościam i n» tem at stosunków  p a­
nujących w  P olsce...
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DEPOZYT
Cobyś powi 'dział, Obywatelu-czytelniku, 

gdyby Ci się zdarzył taki wypadek: oddajesz 
swój ciężko zarobiony i  zaoszczędzony grosz 
do pewnej kasy oszczędności.. Po jakimś cza 
sie zgłaszasz się do kasy, chcesz podjęć swo­
je pieniądze na pilne potrzeby domowe. I oto
— kn twojemu wielkiemu zdumieniu, pan 
kasjer odmawia Ci wydania Twoich własnych 
pieniędzy — bo nie odpcwiadają mn osobiś­
cie Twoje stosunki domowe: podobno robisz 
gorzkie wymówki żonie, źc nie dochowuje C! 
wierności i dałeś klapsa niesfornemu synko­
wi, który wybił szybę w oknie. Rozumiem 
Twój żal i słuszną pretensję do kasjera, któ­
ry, według Twego zdania, wsadza nos w nie­
swoje sprawy. Powiesz z pewnością — pan 
kasjer mógłby wyrażać swoje zdanie o moich 
stosunkach domowych, gdybym go prosił o 
pożyczkę — ale przecież tu chodzi o moje 
własne pieniądze!

Niestety, podobne rzeczy zdarzają się 
wśród ludzi. I to nawet w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Radio londyńskie z właściwym sobie po­
czuciem taktu, jeśli chodzi o sprawy polskie, 
rozprzestrzeniło w przeddzień referendum 
wiadomość, iż ratyfikacja zawartej ostatnio, 
po długich pertraktacjach, umowy polsko-an­
gielskiej w sprawie zwrotu naszego złota, 
znajdującego się w  W. Brytanii, zostaje przez 
W. Brytanię wstrzymana, ponieważ... w Pot 
sec nie istnieją obiektywne warunki dla prze 
prowadzenia wyborów.

Sądząc po tej enuncjacji radia londyńskie­
go, trudno nam zrozumieć, jakiego rodzaju 
warunki dla przeprowadzenia wyborów uwa 
ża ono za „obiektywne"? Według nas na ta.- 
kie warunki składa się: poważne i spokojne 
podejście obywate’i do aktu wyborczego, 
brak jakiejkolwiek czynnej interwencji czyn­
ników rządowych, wzgl. brak prób wywiera­
nia przez rząd nacisku na społeczeństwo w kie 
runku takiego czy innego głosowania, tajność 
głosowania, dająca możność obywatelom swo 
bodnego wyrażeniu swej opinii, oraz pełna 
swoboda akcji przedwyborczej wszystkich 
stronnictw demokratycznych pod warunkiem 
jednak, by akcja ta nie zagrażała bezpieczeń 
stwn państwa.

Następnego dnia po rewelacjach radia lon­
dyńskiego, odbyło się w Polsce głosowanie 
ludowe, które według sprawozdań korespon­
dentów zagranicznych, w całym krajn miało 
przebieg zgodny z wyżej wymienionymi za­
sadami. Imponujący spokój i powaga, które 
charakteryzowały sposób przeprowadzenia 
referendum, zadały kłam naszej polskiej przy­
słowiowej zapali żywości, nerwowości l  kłót­
liwości. Coś się zm ieniło — mówi:), żc zmie­
nia się u nas klimat pod wpływem amerykan 
skiej zabawy w bombę atomową. Może rze­
czywiście się coś pomieszało w powietrzu — 
bo ciekawe, żc my się uspakajamy, a zimni, 
flegmatyczni Anglicy wykazują coraz częś­
ciej zdenerwowanie i brak opanowania. Ot
— taki speaker z radia londyńskiego. Pośpie 
szył się. Nie mógł poczekać na wynik refe­
rendum, a potem dopiero wygłaszać swe een 
nc zdanie o naszych stosunkach? A może to 
tak właśnie specjalnie było powiedziane, by 
móe przypisać sobie potem zasługę w wytwo 
izeniu w Polsce odpowiedniego nastroju w 
czasie głosowania ludowego?

Według nas zasługa raczej skromnej mia­
ry ł wątpliwej wartości. Nic tędy droga do 
naszego serca, panowie. Naród polski dal 
zbyt liczne dowody swej dojrzałości politycz­
nej — i w  czasie okupacji w niezachwianej 
walce z Niemcami — 1 organizując po wy­
zwoleniu swój byt na nowych, demokratycz­
nych zasadach — i obecnie, przez masowy 
udział w głosowaniu ludowym — by, nie n- 
chylając się bynajmniej od krytyki, która wy 
rażona w sposób życzliwy, może być pożą­
daną, odgrywać ,rolę ucznia, który w’ szkole 
ma zawsze złe stopnie, bo pan profesor, sta­
ry, konserwatywny zrzęda, nie lubi go i „u 
przedził się" do niego.

Mentorskie tony radia londyńskiego to mo 
że być najwyżej woda na młyn naszych nie­
dobitków reakcyjnych i „pokrzywdzonych z 
urojenia" peeseloweów — w zdrowych jed­
nał , demokratycznych sferach narodu tony 
takie mogą budzić tylko niechęć i niesmak. 
Nietakt radia londyńskiego wypadł jeszcze o 
tyle jaskrawiej, że w tym samym czasie am­
basador Stanów Zjednoczonych, p. Bliss-La- 
ne złożył tow. Premierowi Osóbce-Moruwskic 
nri oświadczenie, iż Stany Zjednoczone nie 
traktują swej pomocy Polsce pod kątem wl 
dzenia popierania takiej czy innej partii w 
naszym kraju i że nie zamierzają wpływać 
przez to na nasze sprawy wewnętrzne. Ośwła 
dczenic to, podane do wiadomości publicznej 
właśnie przed referendum, jest pozytywnym 
wkładem do dzieła przyjaźni polsko-amery­
kańskiej. Tym samym sfery oficjalne amery­
kańskie odcięły się w naszych oczach od iu- 
tryg rozmaitych kapitalistycznych rekinów,| 
które usiłowały niejednokrotnie tej przyjąć I  
ni szkodzić, AVIS I

Łańcuch prasowy
na kolonie Istnie RTPO

Gadomski FeHks wpłacił na kolo­
nie letnie RTPD zł 1.000 i wzywa 
prez. Rady Godeckiego, Żmcbow- 
skiego oraz członków Zarządu Na­
górskiego, Godlewskiego i Żurka.

Bolesław Chcmicz wpłaca zł 2.000 
i wzywa ob. ob. Artura Śliwińskiego 
i Władysława Stawickiego.

Zamach Artura Greisera na naród Polski
Trzy rozmowy w pokoju prokuratorów

(OD SPECJALNEGO KORESPONDENTA „ROBOTNIKA")

POZNAŃ, w cżtrwcu.
Pkrw&zy prokurator N.T.N. Ste­

fan Kurowski, choć z tsiad i często 
pomiędzy oskarżycielami — ńie za­
biera głosu, nie oskarża bowtem w 
tym procesie. Wystarczy jediuk zij- 
rzzć za kulisy, by dostrzec na każ­
dym kroku jego wkład w przygoto­
wanie oskarżenia. Studiuje akty, 
konferuje z przedstawiciel :.rtii Komi­
sji do br.dania zbrodni wojennych — 
zaś w chwili gdy wchodzimy dó po

wglądu w działalność drobnych ko­
mórek administracyjnych, że był 
podl nadzorem i skrępowany w swo­
bodzie ruchów. Mówił przecież o 
tym, ż>e znajdował się „w złotoj klat­
ce", że zerządzał obszarem więk­
szym od Danii i t. d.

-— ,Z drugiej zaś s+rony słara się 
wykazać, że cała polityka zniszcze­
nia kierowana była przez SS i poli­
cję podległą Himmlerowi. Ten jako 
zwierzchnik władz policyjnych kie

daję już od siebie, rozumiejąc, że pro­
kurator nie może przedwcześnie ujaw 
niać materiałów oskarżenia.

ODPOWIEDZIELNOSC
ZA ZBIOROWE DZIAŁANIE
Rozmowa nasza przerwana zostaje 

burzliwym wejściem prok. Sawickie­
go, kto stara się opędzić od osaczają­
cych ęo osób. W  pokoju robi się ruch.

I jeżeli komuś się zdaje, że z prok. 
Sawickim mogłem przeprowadzić koń 
cowy wywiad, to jest w dużym błę-

jest oenzortm osobistej, a bardzo na C0,u niszczenie podstawowych 
obfitej korespondencji Greisera, któ-j żywotnych narodu, 
ry nie raz w ciągu jednego dnia pi- — W tak pos'awionej koncepcji 
sze dwa, trzy listy do żony, do cór- Greiser — wg. swego mniemania
ki i t. d,

W ciągu krótkiej rozmowy, proku 
rator Kurowski szkicuje szereg cłe

„wyskakuje" z zrrzutów oskarże­
nia. Wszystko, co mu nie dogadza, 
świadomie pomi’a. W 'en sposób wy

kawych temałów, których brak cza-! łączył ze swych oświadczeń prze-
śladowanie kościoła i cały kompleks 
ze^adnień gdańskich.

Zapytuję prokuratora, jak oskar-

su nie pozwala mi rozwinąć. 

ZBRODNICZOŚĆ SYSTEMU
Chcicłbym — mówi prok. Ku­

rowski — by jak aajsżerzej zrozu­
miano, że najistotniejszym mołnen-

żenie ma zamiar wykazać, że Grei­
ser istotnie nie znajdował się w tym 
„nieuchwytnym" środku pomiędzy

Gre-ser liczył na to — odoowia- 
da mi — że dyspo"u;emy jedynie m r  
terirłami, które dowodzą przestęp­
czej działalności podległych mu or­
ganów, a nie jego osobistej. Starał 
się za wszelką cenę odgraniczyć cd 
zwierzchności wykonawców rozka­
zów.

Ale nie da sobie rady z zarządze­
niami, noszącymi jeęo Dodp:s lub z

do­

łem w procesie jest wykazanie z t ro d , wszechwładnym Himmlerem a drob- 
n.iczości systemu. Tego systemu, bez nymi urzędnikami, którzy — wg. ;e- 
ctórego Greiser i inni przestępcy —  trakfowćli Polaków

wojenni nie byliby w stanc nigdy po- j wł^ rw ieft° rozoorządzeniom. 
pełnić takiej ilości zbrodni. Państwo1 Prokurator Siewierski uśmiecha 
hitlerowskie stworzyło ów zbrodni-■ Się’ słysząc moje zastrzeżenia, 
czy system i na jego usługi oddało 
olbrzymi eperat wykonawczy.

Charakterystyczne jest przy 
tym, że wszyscy oni'—zarówno Grei­
ser, jak i oskarżeni norymberscy — 
wykazują zupełny brak odpowie­
dzialności za Wydawane przez siebie 
prawa, za wytwarzanie w masach 
pewnych nastrojów i naoięć, które
muszą się wyhdować. W słynnym . . .  ,
dziś powiedzeniu Greisera o „dwóch | movam’- ktore sam wvgłaszai 
duszech" — jest nie tvlko blaga. Lu­
dzie tego typu uważali się za uczci­
wych i przvchvlnych dla ludności, 
gdy uszczęśliwili jakiegoś Polaka np. 
nod?nicm ręki. W chwilę po tym 
Greiser z* zimną krwią podpisywał 
ustawę, która sorowadzała Polaków 
do roli niewolników pracy.

-  Co się tyczy metody obronnej 
Greisera, to zdumiewający jest zu­
pełnie schematyzm metody, jaką 
wszyscy oskarżeni hitlerowcy dziś 
się posługuią — odpowiada prok.
Kurowski na moje zapytanie. Przez 
chwilę rozmawiamy o zupełnie tych 
sęmych chwytach, których Grej--«.“ 
nieświadomie częslo używa w ideir 
'vczny sposób, jak np. Goering czy 
Frank.

Prokurator Kurowski — jako kie- 
ro w ik  polskiej delegacji prawniczej 
w Norymberdze, miał możność wy­
słuchania ich wywodów obrończych 
i znr.jduje wiele przykładów, dowo­
dzących ścisłfgo „pokrewieństwa du 
chowego”. Przewija się wśród nich 
opowiada"ie o wyłącznej i despo­
tycznej władzy Hitlera, o nieograni-j
czonych wpływach Himmlera, k tó -’ „ , . . . . . .  - ,j  '  j. . * - ’. . . ! przeciwna Senatowi, obecnie /e j stanowisko

. , . ■'? y n'jmroej- wydaje się być dyktowane raczej taktyczny-
sz SO Wglądu ] wpływu na Sprawy mi względami, niż zasadą. Mikołajczyk wi- 
poucy jne . J docznie liczy na zebranie wkoło siebie mo-

Ciekawym jest, że ci wszyscy lu_ żliwie najszerszej opozycji przez gest zmie 
dzie, którzy wg. świadectwa U:a w -1 r-t*/<?e>' do podkreślenia, bardziej niż to jest

czajem prokuratorskim — przewiduje 
z góry zadawane pytania i którego 
każda odpowiedź, zawiera tematy do 
trzech sporych artykułów,

Wyłuskujemy przede wszystkim nie 
zwykle ciekawą tezę o dobrowolnym 
ograniczeniu suwerenności przez pań­
stwa, które w wielu umowach wyrze­
kały się jednego z atrybutów tej su- 

i werenności, a mianowicie prawa do 
I prowadzenia wojny. Stąd już tylko je 
den krok do karania wojny napastni­
czek jako zbrodni.

W  dalszym zaś ciągu prokurator 
Sawicki wykłada mi tezę „odpowie­
dzialności za zbiorowe działanie”.

— Na litość boską, nie zróbcie z te- 
,£TO „odpowiedzialności zbiorowej” — 
rzuca mi na^Ie. —- Z -wami to niędy 
nic nie wiadomo! Rozumie pan jaka 
to jest różnica, czy nie?

I chociaż iestem trochę dotknięty 
taką podejrzliwością w stosunku do 
zawodu dziennikarskiego, słucham 
przecież ciekawie przykładu:

— Niemcy stosowali „odpowie­
dzialność zbiorową”. Jeżeli ktoś ci­
snął do kawiarni granat, to —- cho­
ciażby sprawca był w ich rękach — 
aresztowali kilkanaście lub kilkadzie­
siąt osób z tej kawiarni, albo z tej u- 
licy, albo 3 tego miasta i stawiali ich

Towarzysz
Jan Szczepańsk i
Pełnomocnik gminny P P S  do głosoinania ludowego 
tu pomiecie płońskim został m dniu 28 czermca r. b, 

zamordomany przez bandę zbiróm.

CZEŚC J E G O  PAMIĘCI!

Pomiatomp Komitet PPS in  Płońsku
aa

Co piszą o m s  zagranicą?
MIKOŁAJCZYK PRZESADZIŁ 

W OPOZYCJI 
Konserwatywny „Ekonomist" pisze, że 

Mikołajczyk przesadził w swojej opozycji 
do obecnego reżimu przez nawoływanie do 
głosowania za zniesieniem Senatu.

W przeszłości partia Mikołajczyka była

>:ionych dokumentów, toczyli w 
swoim czasie na-gorętsze bo:e o sa­
modzielność dzi"łania, o podporząd­
kowanie sob;e policji czy SS, któ­
rzy — jak Greiser -— nie chcieli u- 
,,nać zwhchniotwa Ministra Spraw

potrzebne, różnic pomiędzy nim a jego ko 
legami w rządzie.

„.NIECH ŻYJE ANDERS I 
MIKOŁAJCZYK"

Taktyczna kalkulacja Mikołajczyka — 
pisze tenże „Ekonomist“ — jest o tyle real- 

Mikołajczyk zyskał niewątpliwieWrwnętrz-iych — ci wszyscy U -  “  M ikołajczyk zyskał niewątpliwie
d zieln i władcy" dzisiaj na wyorzód- WZTas. taJ ące P°Pa%zif  ^ p a m i .  któ-
Vi „ „ I K . -  A - .  • jl- - • , Y , .  ,  re niedawno uważały go za „zdra/cę Pol-Ki^jsiłtrą dowwśc, ze me m'elj żstd1- «« «»» • . . .  . . . .
' ej swobody działania, że bvli szpie­
gowani pTzez Gestapo i że byli w o- 
gółe bezsilni.

Ż»dt-n z nic-h dzis'aj — kończy 
nrok. Kurowski — nie no'rafi sie zdo 
być ns obronę poli‘vki HiHera i bał-

ski". W czasie demonstracji nacjonalistycz 
nej wznoszono okrzyki: „Niech żyje Anders 
i Mikołajczyk!“

CHŁOP POLSKI ODWRACA SIĘ OD 
MIKOŁAJCZYKA 

W gazecie włoskiej „UUnita“ czytamy 
między innymi w korespondencji Bazilio

wochw? lczo niegdyś wielbionej idei , Franchina, który niedawno gościł w Polsce: 
nazistowskiej.

JAK GREISER SIĘ BRONI
Podczas gdy mój rozmówca żabie

Opozycja jest reprezentowana przez Mi 
kolajczyka, który jest równocześnie wice­
premierem. Jakie są siły, które jeszcze dziś 
grawitują do niego?... Nic można powie

ra sl^ do przeglądania zniesionych dzieć, aby Mikołajczyk był bezpośrednio od- 
podczas naszej rozmowy korespon- i powiedzialny za akty terrorystyczne, ale 
dencji i dokumentów (w trakcie pro- wie,a terrorystów miało legitymacje PSL. 
cesu napływają bezustannie od in- ! Pomoc zbrojna dla terrorystów przychodzi 
stytucji i osób prywatnych materia- j °idllAr'ders<’ "  strefy angielskiej Czy to są
łu  frJL: i  , . tylko przypadkowe zbieżności, ta bron zety obciążające Greisera), korzystam slrefy yang&sklei , gioty an6ithkie> popie.

L u.

z tego, że do pokoju wszedł proku 
ralor Siewierski, by z nim zamienić 
z kolei parę słów.

Prokurator Siewierski rozmawia 
ze mną w ten sim spokojny, upo­
rządkowany i metodyczny sposób, 
w jaki występuje podczas rozprawy.

— Greiser stworzył sobie wyraź­
ną koncepcję obrończą — mówi pro , . . . „
kurator. — z jednej stronv s t a r / s i p  x le y  7aP°WIedm! ogłoszenie amnestii dla
u d o w o d n ić , że  -  jako wysoki u r z ę d  u ' 0”^ '  partii narodowo - socjalistycznej, 
n i l’ tli ' *} • , y50* 1 u r ~5a * którzy me przekroczyli 2T-go roku życia i

, e mogf miec bezpośredniego sie podlegają oskarżeniu o przestępstwa wo-

tające Mikołajczyka?... Chłop polski odwra 
ca się od Mikołajczyka tak, że przy nim zo­
staną tylko jego przyjaciele z zagranicy i 
terroryści w kraju. A  to jest mało!

FRANCUZI O POLSCE
Po powrocie do Francji grupa niedawno 

goszczących w Polsce francuskich akademi­
ków i publicystów, stwierdziła między in­
nymi, że „dzieło dokonane przez rząd pols­
ki, jak reforma rolna, nacjonalizacja prze­
mysłu. rozwój oświaty, organizacja narodo­
wej armii ludowej, przyłączenie nowych te­
renów na Zachodzie, jest wielkim wyczy­
nem całego narodu, przed którym należy 
chylić czoło". x. y.

MIKOŁAJCZYK WÓDZ ANTYDEMO­
KRATYCZNEJ PRAWICY 

Organ Partii Pracy „Tribune11 pisze mię­
dzy innymi, iż oskarżenia, kierowane prze­
ciwko mikołajczykowskiej PSL. że stała 
się schronieniem dla elementów faszystow­
skich i reakcyjnych, nie są całkowicie bez­
podstawne. M ikołajczyk cieszy się popar­
ciem niewątpliwie nie tylko ruchu chłopskie 
go, ale, czy chce, czy nie chce, także potęż­
nej antydemokratycznej prawicy.

WIATR, KTÓRY DĄŁ W STRONĘ 
MIKOŁAJCZYKA, ZMIENI SIĘ 

Rozpatrując sprawę osłabienia PSL przez 
wystąpienie pewnych grup, ,Ekonomist“ pi­
sze dalej, że opozycja przeciwko Mikołaj­
czykowi wśród chłopów może wzrosnąć na 
skutek nowej polityki żywnościowej rządu, 
zmierzającej do skasowania kontyngentów 
Potrzeba żywności jest stała, a niskie ceny 
są głównym powodem niezadowolenia chło­
pów w powojennej Europie. W Polsce to 
niezadowolenie jątrzyło się głęboko i to 
właśnie powodowało wiatr, który dął w stro 
nę Mikołajczyka.

mer  ̂kanie zapowiadają amnesłje
dla ■aft hitlerowców

BERLIN (DAP) Zastępca dowódcy ame- 
kańskiej strefy okupacyjnej Niemiec gen

jenne lub inne ciężko karalne zbrodnie prze­
ciwko pokojowi i humanitaryzmowi. Władze 
amerykańskie spodziewają się w ten spo­
sób ułatwić i przyśpieszyć proces demokra­
tyzacji młodego pokolenia niemieckiego.

\»

pod mur. Zasada „odpowiedzialności 
za zbiorowe działanie” mówi co inne­
go:. obok tego, który rzucił granat od 
powiadać będzie i ten kto stał na cza­
tach i ten, kto pilnował wejścia i ten, 
kto opracował plan i ten, kto prowa­
dził wstępne śledztwo i ten kto gra­
nat sfabrykował czy też dostarczył go 
zamachowcom.

—- Coraz to bardziej zróżnicowane 
formy zbiorowego życia i zbiorowego 
działania zmuszają prawo do stosowa 
nia odpowiedzialności za to zbiorowe 
działanie — zaczyna prok. Sawicki 
mówić w sposób bardziej „zasadni­
czy” — ale oczywiście już za chwilę 
ktoś mu przerywa,

— A każdy odpowiada proporcjo­
nalnie do swego współdziałania — 
rzuca mi jeszcze od drzwi, które się 
za nim szybko zamykają.

Prokurator Kurowski czyta właśnie 
prok. Siewierskiemu urywek z listu 
Greisera, w którym on — z pobożno­
ścią wrodzoną dygnitarzom hitlerow­
skim w więzieniu, składa swój los w 
ręce Opatrzności i ufa w szczęśliwe za 
kończenie procesu i udowodnienie 
swej niewinności.

A przecież ten człowiek i pilnował 
wejścia do Warthegau i opracowywał 
plan zamachu na naród polski i stał na 
czatach gdańskich i w końcu swój gra 
nał zniszczenia rzucił.

Odpowie też „proporcjonalnie do 
swego współdziałania”.

Ci trzej, z którymi rozmawiałem 
czuwają, by owo „współdziałanie” cał 
kowićie ujawnić i udowodnić.

Karol Małcużyński.

Przeolad ppasu
WIARMIACY TO NIE NIEMCY
W tygodniku „Rada Narodowa" 

znajdujemy następujące uwagi o sto­
sunkach na Ziemi W armijsko.- Ma­
zurskiej:

W obcenej ehwlli woj. olsztyńskie za­
mieszkuje ok. 290.000 Polaków. Z lego 
78.000 jest repatrih..tów zza Bugu, głów­
nie z Wołynia i WUeńszczyzny, 148.000 
osiedleńców z Polski centralnej i 05.000 
ludności autochtonicznej. Stosunki między 
tymi trzema grupami ludn ci, niestety, 
nie układają się jeszcze należycie. Między 
Polakami z terytoriów Polski przedwrze- 
śniowej a Warmiakami -  Mazurami uro­
dzonymi na tych ziemiach istnieją głębo­
kie różnice obyczajowe, k iire  sprawiają, 
że niejednokrotnie ludność napływowa 
traktuje autochtonów, jako eoś w rodzaju 
Niemców. Rozmowy przeprowadzane z re­
patriantami z Wołynia, osiadłymi na 
wsiach warmljsklch, dają w rezultacie 
niezmienne stwierdzenie, że nie uważają 
oni Warmian za Polaków, a przeciwnie 
za lud zgermanizowany i podbity. Tym 
samym traktują ich jako obywateli dru­
giej klasy, którym przysługują niniejsze 
prawa, niż przybyłym Polakom, a zato 
obciążają icb większe obowi ;zki.

Podobne stanowisko daje się zauważyć 
dosyć często, niestety, również u napły­
wowej inteligencji, która wykazuje brak 
zrozumienia dla rzeczywistej polskości 
Mazurów i Warmiaków i której wydaje 
się. że tych ludzi trzeba nczyć polskości.

RADIO WROCŁAW
Tygodnik „Radio i Świat" ogłasza 

ddsze szczegóły o odbudowującej się 
stacji radiowej we Wrocławiu:

Za kilka tygodni, pod koniec lipca uru­
chomiona zostanie radiostacja Polskiego 
Radia we Wrocławiu.
Remontowany obecnie, uszkodzony bomba 
mi, gmach rozgłośni ma 280 pokoi. W 
chwili obecnej na ukończeniu są prace 
związane z remontem największego w Pol 
sec studio, obliczonego na kilkaset osób. 
W studio tym można będzie rozmieścić 
bez najmniejszych kłopotów nawet stu­
osobową orkiestrę symfoniczną. Niestety, 
piękne organy, jakie Wrocław posiadał, 
uległy tak znacznym uszkodzeniom, żc 
możliwość naprawy Ich stoi pod dużym 
znakiem zapytania. Aparatura nadawcza, 
której ezęść wydobyto z pod gruzów, bę­
dzie w najbliższym czasie skompleto­
wana.

Zespół techniczny Polskiego Radia pod 
kierunkiem inż. Bolesława Fafury, niezwy­
kle ofiarną pracą uzyskał wręcz zdumie­
wające wyniki. Z pod gruzów, ze śmiet­
nisk, wydobyto cenny sp ęt techniczny 
i doprowadzono go do stanu używalności. 
Właśnie ta żmudna prnca techników przy 
czyni się przede wszystkim do szybkiego 
uruchomienia stacji. Radiostacja Wrocław 
ska będzie przystosowana do jednoczesne­
go nadawania programu i przeprowadza­
nia dwóch prób mikrofonowych.



Reprezentanci samorządu terytorialnego
wzięli udział w konferencji w Brukseli

W czoraj prezydent W arszawy inż. Tołwiń 
sks podzielił się z przedstawicielami ■ prasy 
swoimi wrażeniami z Konferencji Międzyna 
rodowego Związku Miast i Samorządu Lokal 
nego, k tóra odbyła się w końcu czerwca w 
Brukseli. ? 'a konferencji tej Polskę reprezen­
towali: prezydent W arszawy oraz prezydent 
Gdyni tow. Zakrzewski.

Cejpm konferencji było wznowienie st > 
sunków międzynarodowych pomiędzy lorga 
nizacjam i krajowym i (związkami miast i 
związkami sam orządu (terytorialnego), wyjnś 
nienie sytuacji sam orządu terytorialnego w 
k ra jać1’ które obecnie zmieniły swój ustrój 
wewnętrzny i omówienie możliwości rozsze 
rżenia uczestnictwa Związku na kraje, które 
w nim dotychczas nie uczestniczyły.

Z ram ienia Związku Miast Polskich do ko 
nntetu wchodzili przed w ojną yrezydent W ai 
szawy Starzyński i d r Włodek, prezydent 
Grudziądza (obaj zginęli podczas okupacji) 

W  konferencji brukselskiej wzięli udział 
delegaci 10 ciu państw  europej '.ich ora 
Stanów i. jednoczonych. Pod względem skł, 
du pclityczn 'go zaznaczyły się podczas obrad 
wyraźnie dwa skrzydła: konserw a’ywne (An 
glia, Holandia i  Belgia) oraz postępowe (Fran 
cja, Polska, Bułgaria). Znalazło to wyraz w 
dyskusji: skrzydło konserwatywne wykazy­
wało w yraźną obawę przed rozszerzeniem 
Związku na nowe kraje, ib na kraje, w któ 
rych nastąpiła zmiana ustrój 

Na wniosek holenderski owolane zostało 
b cio osobowe Biuro Tymczasowe, do którego 
Polska weszła jako przedstaw icielka krajów 
Europy W schodniej.

Porządek ovrad  konferencji obejm ował n i  
łtępują^ zagadnienia: 1) udział sam orząii 
■w odbudowie miast, 2) organizacja sam orzą 
f* terytorialnego pod kątem  widzenia jeg i 
nieze’eżności od władz centralnych, 3) samo-, 
rząd i wych " d o b y w a te ls k ie .

V  ram ach pierwszego punktu ciekawy rc 
ferat o odbudowie Rotterdam u wygłosił b u 1 
tnistrz tego m iasta, delegat Holandii. Z d .• 
żym zainteresow 'em spotkało się sprawo 
zd"” !e delegata Polski, a delegat Francji po i 
kreślił wielką wagę doświadczenia odbudowy 
W arszawy z którego F rancja  kcrzysta d z ię  
ki sprawozdaniom  architekta Skibniewskiego. 
który z ram ienia BOS-u był przez czas dłuż 
szy w Paryżu.

Relacje Swe z ! nferencji m iast uzuj ’ u l i  

prezydent T ołw iński'interesującym i sposlrz 1
niami na tem at dzisiejszej Belgii    - i.j
k tóry wyszedł z wojny nieomal nietknięty, a 
1 rego liczba ofiar -z mordowanych przez 
Niemców w obozach koncentracyjnych nie 
przekracza 300.

Sir. 4 =  
Zawody Gonion-Bennefa
W czasie pobytu prez Tołwińskiego w 

Brukseli znany pilot balonowy belgijski, wie 
lokrotny uczestnik w zawodach o puhar 
Gordon - Benneta Demutyer, zwrócił się do 
prezydenta z  propozycją, aby Polska zajęła 
się zorganizowaniem zawodów.

O statnie zawody o puchar Gordon-Benne- 
ta  organizowane były w Polsce W r. 1938 
Polska zajęła w nich po raz trzeci pierwsze 
miejsce, zdobywając puchar na własność. W 
myśl regulaminu zawodów — zwycięzcy po- 
wini zawody zorganizować u siebie.

Właściwy człowiek na właściwym miejscu
Przed spisem zawodowym ludności

W związku z opracowywanym 4-letnim p 'a  
nem odbudowy’ gospodarczej oraz planam i 
.nwestycyjnymi konieczne jest dokładne 
zbadanie struk tu ry  ludności w celu umożli­
wienia Państwu prow adzenia skoordynowa 
nej, racjonalnej polityki zatrudnienia, która 
pozwoli na pełne wykorzystanie fachowców, 
według łeh kw alifikacji oraz na stałe i pia­
nowe doszkalanie i przeszkalanie nowych 
kadr zawodowych i kierowanie ich do naj­
chłonniejszych punktów  rynka pracy.

Spis zawodowy obejmie wszystkich za­
trudnionych w zakładach pracy lub- usług, 
według wykonywanego zawodu i posiada 
nych kwalifikacyj. Równorzędnie sporządzi 
ny będzie spis poszukujących pracy, ró v  
nież według ich kwalifikacyj. Poza tym od 
rębnym spisem objęte będą osoby, kończą u? 
w bieża.c;’m roku naukę zawodu w szkoła -b

i innych instytucjach kształcenia zawodu 
wego.

SZERSZE ZATRUDNIENIE KOBIET
W  związku z dużą podażą roboczych sił 

kobiecych istnieje koncepc’i  szerszego za 
trudnienia *kobi . ‘ w drodze przeznaczeniu 
poszczególnych działów produkcji, prze le 
wszystkim kobietom, które zostałyby objętr 
akcją przyuczan' , osiągając w ten sposób 
maksymalne możliwości zatrudnienia.

Skoordynowana polityka zatrudnienia ■' 
p anowego ksz'alccnia zawodowego mnóż1 i 
wi każdemu fachowcowi powrót do swego 
zawodu, każdemu bezrobotnem u kierowanie 
go do ośrodków o dużym popycie sił zpw i 
dowych, każdemu niewykwalifikowanemu 
pracownikowi — szybkie przyuczenie się 
zawodu, obranego według zamiłowań indy­
widualnych.

Dolny ŚI«ssIi
centrum  energetyki polskiej

Dostawy UNRRA do aptek prywatnych
wpłyną na zniżkę cen

W  M inisterstwie Zdrowia odbyła  
się konferencja w  sprawie działa lno­
ści Centralnej Składnicy Sanitarnej w  
rozprowadzaniu na w olny rynek ap­
tekarski leków  otrzymanych w ra­
mach dostaw IJN R R A . Dostarczanie 
leków  z darów -U N R R A  do aptek pry 
watnych w płynie n iew ątp liw ie na ob­
niżkę cen.

Po reorganizacji utworzono w Cen­
tralnej Składnicy Sanitarnej 4  podod­
działy w  W arszawie, Łodzi, G dyni i

DOLNY ŚLĄSK
T eren Dolnego Śląska można podzielić 

na czę 'ć  rolniczą północno - w:ch\~dn'ą i 
przem ysłow ą: południow o -  zachodnią. Ca 
ły  ciężar ga tunkow y energetyki dolnoślą­
skiej spoczywa na terenach  południow o- 
zachodnich, a m ianow icie na teren ie  W ał­
brzycha i Nowej R udy, jeśli chodzi o ga­
zownie i e lek trow nie  cieplne oraz w gór­
nych biegach Nysy, Bobra wy, Kwissy i hi 
nych, z uw sgi na elek trow nie wodne. Z 
tych sam ych źródeł p łynie energ ia  do 
części północno-w schodniej i tym  sam ym  
wiąże je  w jed n a  organiczną całość. Ca­
ła gospodarka przem ysłow a i w iejska  czę­
ści n izinnej w łącznie z  terenam i na  
w schód cd  O dry istnieć m oże jedyn ie  w  
oparciu o ol ęgi podgórskie południow ych  
pu n k tó w  D clnego Śląska.

ENERGETYKA DOLNOŚLĄSKĄ 
Początki energetyki dolnośląskiej sięga­

ją  ostatn ich  la t  ubiegłego stulecia. P rze ­
de w szystkim  zasilane by ły  m iasta i okrę­
gi fabryczne, z d robnych elek trow ni na 
sta ły  p rąd  i lokalnych gazow ni. Coraz d a ­
lej idące uprzem ysłow ienie Śląska i zro­
zum ienie korzyści płynących z zastosowa­
n ia  gazu i p rąd u  elektrycznego dla ce’ów 
gospodarki w iejskiej spowodowało coraz 
silniejsze tem po rozbudow y sieci i ko­
nieczność połączenie istn iejących  już sie­
ci elek trow ni w odnych z okręgam i węglo­
wym i.

Rzeczą charak terystyczną jest, że gazy­
fikacja  idzie głów nie w  k ie ru n k u  m iast i 
przem ysłu, a elektryfikac" i w kierunku 
wsi. O statn im  dążeniem  d o  w yzyskania 
bogactw  energetycznych terenów  po łud- 
niw o- zachodnich —  to je s t te ren  poło­
żony mniej więcej pomi ,dzy Nysą wschod­
nią i Nysą Łużycką, a Odrą — jest Ol 
budow a rurociągów  wysokiego c iśn ien :a, 
wychodzących z W ałbrzycha w k 'e ru n k u  
Je len ie j G óry, Ligmiey, Zgorzelie i W ro­
cław ia oraz lin ii 100.000 woltów , łączącej 
zagłębia węglow e z północą.

ZNISZCZEN IA  W OJENNE
Po ukończeniu działań  w ojennych i ob­

jęciu terenów  Dolnego Śląska przez w ła-

Ubezpieczonym zagranicą
wypłacane będą także renty

Zakład Ubezpieczeń Społecznych  
wypłaca zaliczki uprawnionym  do ko­
rzystania z rent zagranicznych instytu- 
cyj społecznych (z  wyjątkiem niem ie­
ck ich). D okładne rozliczenia nastąpią 
później. W szyscy, mający pretensje do

Skauiki amerykańskie
polskim harcerkom

Do Gdyni przybył z Nowego Jorku mo­
torowiec „Falstria" z ładunkiem  towarów 
UNRRA oraz daTem skautek amerykańskich 
dla harcerek polskich.

Darem tym jest 68 skrzyń z odzieżą, przy- 
borami sanitarnym i, książkami itp.

W najbliższym czasie spodziewane jest 
przybycie dalszych 36-ciu skrzyń z odzieżą 
i „woreczkami szczęścia" d la  harcerek po l­
skich.

zagranicznych instytRcyj, społecznych; 
którzy dotychczas żadnej zaliczki n :e 
otrzymują, zgłoszą sw e roszczenia w  
najbliższym Zakładzie U bezpieczeń —  
zał^czaj^c następujące dow ody: ,

1) że przed 1.9 przyznano im rentę 
lub mają warunki korzystania ze  
świadczeń.

2 ) posiadają pisem ne dow ed y  de­
cyzji zagranicznej instytucji o przyzna 
niu im renty lub prawa do renty (o d ­
cinki pocztow e, przekazy, korespon­
dencje w tej spraw ie).

3) dow ód zamieszkania w Polsce.

Bytom iu. Zadaniem  ich bodzie zaopa­
trywać swój okręg w  sprzęt sanitarny 
i leki, rozprowadzone bezpośrednio z 
G dyni. W  Gdyni otrzymała Składni­
ca kilka m agazynów.

Rozprowadzeniem  leków  i sprzętu ' dze pH skie, stan energetyki p rzedstaw iał 
sanitarnego do aptek zaimie sip spe- się następująca:
cjalna komisja, w  skład której wejdą I Część południow o -  w s c h o d n i by ła  na 
przedstawiciele W ojew . W ydz. Zdro- og<5ł w  zadow alającym  stan  ę. Zniszczenia

raczej tylko lokalne, gazownie, e lek trow ­
nie  i podstacje najczęściej czynne.

Część północno-w schodnia za ję ta  iprzez 
w ojska sojusznicze w zim ie by ła  usokodzo 
na w 15 proc.

N ajw ięcej uc ierp ia ł pas szerokości oko­
ło 20 tan , przechodzący od Zgorzelin przez 
Ja w o r do K "źla, na k tórym  zatrzym ał się 
fro n t P r z e z (< paję& ^jnjesięęy. Szkody pjggną 
było tu  ocenić na 80 proc.

ODBUDOWA ENERGETYKI 
D OLNO ŚLĄSK IEJ

W ciągu praw ie rocznych p rac  nad od­
budow ą energetyki dolncś’,ą:kiej odbudo­
w ano okcło 3.000 km. linii wysokiego na­
p ię c i .  Jed n y m  z w iększych sukcesów  by­
ło doprow adzenie w  rekordow o k ró tk im  
czasie p rądu  z W ałbrzycha do Państw o­
wej F ab ryk i W agonów w e W rocławiu.

Zjednoczenie Energetyki Dolnośląskiej 
rozporządza 7 elektrow niam i o mocy czyn 
nej 80 WM i 27 elek trow niam i w odnym i 
o m ocy czynnej 30 WM.

Po zrealizow aniu pełnego p lan u  odbu­
dowy w szystkich w ytw órni ilość mocy 
czynnej, w ytw arzanej przez elektrow nie 
dolnośląskie w zrośnie o 40 WM, t. j. do 
150 WM.

W przeciągu 2 la t  najbliższych p lanu je  
się rózbudc-wę istniejących zakładów . 
Dzięki tem u będzie m ożna uzyskać dal­
szych 40 WM.

CENTRUM  GAZOW NICTW A
W yjątkow ą rolę z p u nk tu  w idzenia gos­

podarki ogótnośląskiej należy przypisać ga 
zow nictw u dolnośląskiem u. Rozporządza 
ono siecią rurociągów  w ysokoprężnych o 
długości 300 km  oraz 75 gazow niam i.

D olny Ś ląsk posiada około 150 zgazyfi­
kow anych miejscowości. Są to  w iększe i 
m niejsze m iasta, a  naw et gm iny. P rze­
ciętną liczbę spożycia gazu na jednego 
m ieszkańca w ynosi na D olnym  Ś ląsku 
200 m. sześć., czyli około 30, nie więcej, 
niż w  Polsce przed 1939 rokiem .

D clny ś lą  ik, na jlep iej obecnie zgazyfi­
kow ane w ojew ództw o w  Polsce, s ta je  się 
obecnie ośrodkiem  naszego gazownictwa 
w ogóle, zaś cen tra lne  zakłady gazow e w 
W ałbrzychu są w yrazem  gazow nictwa naj 
nowocześniej pomyślanego i to pod kiż- 
dym  w zględem : technicznym , gospodar­
czym, ekonom icznym  i obrony narodow ej.

wia, Izby Aptekarskiej i czynnika spo 
łeczneęo. K om isje te będą pełniły tak­
że obow iązki komisji lotnej w  apte­
kach, celem  sprawdzenia pobiera­
nych cen w ed ług  ustalonego m nożni­
ka. 12-krotna cena przedwojenna bę­
dzie punktem wyjścia w  ustalaniu cen 
nika dla leków  z U N R R A , przezna­
czonych na w olny  rynek aptekarski.

N a  w ołńy ryftek aptekarski zostanie 
przekazanych około  100 rodzajów le­
ków , m. in. glukosa, insulina, sulfoa- 
midy, aspiryna, tabletki w itam inow e  
oraz pewna ilość penicyliny.
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kliwsze, że prźrchbilżtly przez 'n :ego iii 
elektryczne i ru rociąg i z południa n a  pó ł­
noc, przez co część w schodnią k ra ju  poz­
baw iono memiał całkow icie energii e lek ­
trycznej i gazu.

Czasopisma prawnicze
U kazują się obecnie dw a czasopisma j O statn i zeszyt „Państw a i P raw a“ (N r. 

praw nicze, .a  m ianow icie ,Państw ,o  i P ra -  3) zaw iera szereg pow ażnych artykułów  
wo“, jako organ Zrzeszenia Prawników j na tem aty  polityczne (,prof. G rzybcw tk i o

re fe ren d u m ), gospodarcze (edw . Z angrcdD em okratów  w  Polsce, oraz „D em okra

D o w o d y  YoS£*~T wźfnlir Tub tey 'S S K L  p™rAs;;:,,tZfawS—u J  • u  t> ,przez M inisterstw o Spraw iedliw ości. „P ańpoświadczonych odpisach. Roszczę- , £ wo . Pravvo,< red ag ; w ane je s t przez K o­
ma do rent z niem ieckich instytucyi u- mitet redak cyjny pod przewodnictwem 
bezpieczeniowych zgłaszać W normal- K azim ierza Bzowskiego, prezesa Izby K a r
nym trybie w  U bezpieczalniach Spo­
łecznych.

nej Sądu  Najwyższego. Do K om itetu  na­
leży k ilk u n astu  naj w. 1 itniejszych p raw ­
ników  polskich (profesorów , sędziów, ad ­
w okatów ). R edakcja  „D em okratycznego 
Przeglądu Prawniczego** nie je s t podana.

. T reść obu czasopism  praw niczych różni 
partii politycznych, organizacji spo- się w ybitm e cd  treści analogicznych w y- 
łeeznych  oraz spółdzieln ie. [daw m etw  przedw ojennych. A utorzy  a rty -

W ładzom  B ezp ieczeń stw a  udało kułów  n ie  ograniczają się do tem atów  w y- 
się  u n ieszkod liw ić w szystk ie  komór- praw niczych. W iele m iejsca za j-

- - - m u ją  w ielk ie p rzem iany społeczne, jzk'e
obecnie przeżyw am y i k tó re  odzw iercia- 
d lają  się w  bogatym  new ym  ustaw odaw ­
stwie. Z b lża jąca  się  do końca unifikacja 
p raw a polskiego —  w ielkie dz :eło polskie-

Likwidacja bandy na wybrzeżu
GDAŃSK (PAP). W ładzom  B ez­

pieczeństw a. udało się  zlikw idow ać  
na W ybrzeżu tajną organizację dy­
w ersyjno - rabunkow ą t. zw . „Naro- _ ^ _____________ _
dow e Zjednoczenie W ojskow e". D o | ki w ym knionoj organizacji oraz j£'j 
organizacji tej n ależeli człon k ow ie  s z k b .
NSZ oraz cz łon k ow ie  innych n k le -  j O gółem  areszł ow ano na W ybrze-
galnych org-nizacyj.^ Banida ta sta- ( żu ok o ło  70 osób, stanow iących  ^  -
Wia| a .s o . e za zadanie zbrojną w alkę trzon zbrodniczej a k e ’i. M. in. u ’ęto:^go cLm okra tycznego św iata  praw niczego 
o obalen ie ustroju dem okratycznego Kom endanta okręgu Orlicza i j e g o !— zna jdu je  n a le ży ty  w y ra z  na łam ach  na

praw ą ręk ę —  szefa s z k b u  K ołowi-1 szych czasopism praw niczych, 
cza, pseudo „Pasierb". K otow icz b ę ­
dący  jednocześnie członkiem  PSL, 
p iastow ał godność w icep rezesa  G ro­
dzkiego K om itetu tego stronnictw a  
w  Gdyni. P oza tym z?:mow?.ł się na 
terftnie m. Gdvni nielegalnym  han­
dlem  tow arów  UNRRA. >

Wieści z kraju
Na

26.600 KG RYB DLA PCK 

norweskim statku  „Thordenskjold'

w  P olsce, jak rów nież rabunek i 
zbrojne napady na przedstaw icieli
'iiiiiiniiiiiiiiiuiiiiiiiriiiiiiiiiiiiniiiuiiiiiifliniiiiiiiiiiiiH iiniiiiiiiniiiiiiiiiinniniiiiini

Napad na pociąg osobowy
na drodze do Rozwalowa

Na w jeżd żający  na s ta c ję  S zasta rk a  po- 
cią.i? osobowy, zd ąża jący  d o  R ozw adow a, n a ­
p a d ła  banda, sk ła d a ją c a  się z k ilk u n astu  
osób. B andyci obrzucili parow óz granatam i.
Z pow odu uszkodzenia  k lap y  bezp ieczeń­
stw a n a s tąp ił wybuch. Parow óz zo sta ł u n ie­
ruchom iony i m aszynista  ciężko ranny .

N astąp iła  k ró tk a  w alka m iędzy s trażą  k o ­
lejow ą, a bandytam i. Dwóch żo łn ie rzy  i je ­
den s tra żn ik  zosta li zabici.

Z aa larm ow ane w ładze  bezpieczeństw a po ­
d ję ły  za  b an d ą  pościg, k tó rego  szczegóły  
jed n ak  do ty ch czas n ie są  znane.

Warszawiacy osiedlają się
na Zachodzie

W ydział Przesiedleńczy m. st. W arszawy 
(ul. Karowa Nr. 20 I piętro pokój Nr. 48) 
organizuje w miesiącu lipcu br. wyjazdy 
grupowe mieszkańców W arszawy zam ierza­
jących osiedlić 6ię na Ziemiach O dzyska­
nych w następujących terminach: do W ro­
cławia dn. 5, 19, 30 lipca, do Szczecina dn 
9, 24, 31 lipca, do Olsztyna dn, 16 lipca.

W szelkich informacji udziela i przyjmu- \ transportowców — 5.000 członków praco- 
je zapisy W ydział Przesiedleńczy ul Ka wników przem yrłu budowlanego — 4 000, o- 
rowa Nr. 20 — I piętro pokój Nr. 48 w go az Zw. Zawód, metalowców — 3.000 cz'on-
dzinach 9 — 15. ków.

Przeszło 25 milionów zł.
na biblioteki

przybyło m. in. 26 600 kg. ryb zakonserwo­
wanych, d a r Szwecji d la  Polskiego Czerwo­
nego Krzyża w Gdyni.

ZWIĄZKI ZAWODOWE NA WYBRZEŻU
Na terenie woj. gdańskiego 16 powiato­

wych Rad Zw. Zawód, obejmuje 80.100 
członków.

Najwięcej członków posiadają Związki 
Zawodowe w Gdańsku — 27 260 osób, w 
Gdyni — 17.000. Tczewie — 5.000, W ejhero­
wie 4 000, na Ziemiach Odzyskanych najs il­
niejszy jest obecnie Elbląg — 3.300 i M al­
bork — 2 300.

Zorganizowane w dniach 1 — 3 maia
Święto Oświaty było wielką m anifestacją ca 
ł .  i społeczeństwa na rzecz książki, czyt •! 
nictwa i bibliotek powszechnych.

Według danych Centralnego Komitetu Oby 
watelskiego Święta Oświaty zebrano ponad 
25 mil. zł i około 82 tys. książek. Zebrane pie 
niądze i książki zasiliły w pierwszym rzędzie 
biblioteki Ziem Odzyskanych.

Tak znaczny sukces 8 -ięta Oświaty za 
wdzięcząc należy przede wszystkim ofiarnej 
p - nauczycielstwa i młodz! '-y szkolnej.

Włocławek otrzyma 
most pontonowy

— Nasza w alu ta  i now y system  m onetar­
n y ) i socjalne (Radca M am ro'ow a —  No­
we drogi społecznego ustaw odaw stw a u - 
bezpi-eczeniowego). Z  a rtyku łów  p raw n i­
czych wymienimy prof. Peretiatkowicza 
o s tru k tu rze  p raw nej ONiZ, Z. G aw roń­
skiej -  W asilkow staej o  m ajątkow ym  p ra ­
wie małżeńskim, St. Giżyckiego o nad ­
zw yczajnym  złagodzeniu kary .

P ro k u ra to r S iew ierski da je  dokończenie 
w iększego a rty k u łu  o reform ie p rogram u 
akadem ickich stud iów  p raw nych  i ekono­
m icznych, dy r. Jas trzębow ski —  rów ireż  
dokończenie w iększej p racy  o rządach nie­
m ieckiego okupan ta  w Polsce.

P raw ie  połow ę obszernego zeszytu (144 
stron ) za jm ują  d z 'a ły  nieartykułow e, ja k  
kronika, k ry tyka  i spraw ozdania, orzecz­
nictwo, oddzielny dodatek  cywilis,tyczny i 
t. d.

Przechodząc do om ówienia o sta tn !egó 
num eru  „D e-nokratycznego Przeg lądu  P ra  
wniczego** (N r. 5 -  6), godzi się przede 
w szystkim  zapytać, dlaczego organ Z rze­
szenia P raw n 'k o w  D em okratów , d rukow a­
ny jes t na dobrym  psp ierze, m a prz-e'rzy 
sty d ru k  i estetyczny w ygląd, Z3Ś w ydaw - 
n ;ctw o M inisterstw a m a t a e p k i  papier, 
fa ta ln y  d ru k  i p rzykry  wygląd? Rówmież 
ceny są  niew spółm ierne. „Państw o i P ra ­
w o" kosztuje 55 zł., „D em okratyczny P rze 
g ląd  Praw niczy" (ty lko  76 stron, n ie  o 
w iele większego fo rm atu ) —  aż 40 zł.

T e krytyczne uw agi nie zm rerzsją b y ­
najm niej do pommiejszenia w artości cie­
kaw ej treści „D em okratycznego Przeg lądu  
P raw niczego". O statni zeszyt tego cza o- 
p :sm a zaw iera a rty k u ły  w icem inistra spra 
w iedliwości L. C hajna  (U staw a o g łcsc- 
w an 'u  ludow ym ), członka pezyd 'um  K. R. 
N., W. B arcikow skiego (D em okracja a są­
dow nictw o) oraz szereg artykułów  p raw ­
niczych (D ekret o m ają tkach  opuszczo­
nych i pom enueckich, postę-ow anie w 
sprawie uznania za zmarłego, aktualne za­
gadnienia polskiego p raw a m ~łż:ń 'k iego . 
u staw a nacjonalizacyjna i t. d. i t. d .).

Na szczególną uw agę zasługuje a rly k u ł
W e W łocławku bawił specjalny w ysłan­

nik marsz. Roii-Żymierskiego, gen. B o rdz i-)
lowski, dowódca sapersk oh formacji W oj- — w spom nienie pcśm  e r‘ne H enryka Z uk-
ska Polskiego, kfóry 2 dowódcą garnizonu reca o w 'elk im  obrońcy politycznym  i szp
włocławskiego, płk Pilińskim. omawiał spra chętnym  człow ieku Leonie B erenscnie. 

N ajlicznie’szym związkiem zawodowym wę budowy mostu pontonowego przez W is łę ' Bogata treść obu czasopism  p raw n ;-
na terenie G dańska jest Związek pracowni-  ̂ we W łocławku. Gen. Bordziłowski stw ier* czych, szereg książkow ych w ydaw n'ctw
ków stoczni — 6.000 członków. Zw. Zawód dził, iż marsz Rola - Żymierski wydał roz- praw niczych oraz za powie tź  wz.now’en ’ 3

kaz rozpoczęcia w najbliższym terminie bu- urzędow ego Z bioru Orzeczeń Sądu Naj-
dowy mostu. jw yż 'zego  św o d czą  o stopniow ym  odrodzę

Most ten ma być na dzień 1 sierpnia rb n iu  naszej li te ra tu ry  praw niczej, 
bezwzględnie oddany : do użytku. I G. J .

Nowinki
gospodarczo -  przemysłowe

W ĘG IEL DO SZW ECJI
Polska dostarczyła S zw ec ji w  mies. m aju  

195.2C8 ton w ęgla, kam iennego i 46.468 ton 
kolosu.

PRO D U K C JA  HUTNICZA
P rzem ysł hu tn iczy  w yprodukow ał w 

m ies. m aju  76.990 ton  koksu (108 proc. 
tpl.), surów ki —  63.955 t. (118 proc. p l.) , 
s ta li surowej—104.848 t. (119 proc. pi.), wy­
robów w alcow anych i ku tych  oraz w yro­
bów-., dzjałów . -przetw órczych i odlew ni­
czych —  81.345 t. (108 proc. p l.).

v' N A R O Ż Y  SZTUCZNE
W minionym sezonie sprzedano za gotów­

kę po cenach komercyjnych 24.500 ton n a ­
wozów sztucznych, na kredyt — 15.700 ton, 
a w wymianie za zboże 24 500 ton.

ILU  P R A C U JE  W  W ĘG LU
Stan zatrudnienia w kopalniach przem. wę 

glowego wynosił na 31.V b. r. 181.087 prac. 
fizycznych i 12.356 prac. umysłowych. Spo­
śród załóg robotniczych 63 proc. zatrudnio­
nych jest w podziemiach. Najwyższy procent 
zatrudnienia pod ziemią osiągają kopalnie 
gliwickiego Zjednoczenia (69 proc ). Koksow 
nie, elektrownie brykietownie zakł. budowla­
ne, rolne i t. d. oraz dyrekcje Zjednoczeń 
zatrudniają  22.713 prac. fizycznych i 6.318 
prac. umysłowych.

BUDOWA GAZOCIĄGU 
Budowa gazociągu na 100 km. odcinku Ka 

towice — Kraków weszła w stadium  realiza­
cji; pozwoli to na dostawę śląskiego gazu 
koksowniczego d la  przemysłu Stalowej Woli 
i innych zakł. dawnego Centr. Okr. Przem y­
słowego.

NOWE ZAKŁADY 
Zjednoczenie Przem , Wełnianego w Biel­

sku uruchomiło 4 nowe zakłady na D. Ś lą­
sku, w tym Państw. Fabr Kapeluszy w Zło- 
torii (rej. Jeleniej G óry), która należy do 
największych jednostek przemysłowych tego 
typu w Polsce.

ODLEWY DLA W SI 
Centrala Odlewów, podległa G. Z. P  Me­

blow ego utw orzyła całą sieć placówek han­
dlowych, k tóre umożliwią wsi nabywanie 
produktów  odlewniczych po minimalnej ce­
nie Ostatnio otw arto oddziały i 6kłady fabr. 
w Krakowie, Katowicach, Szczecinie, Sopo­
cie i we W rocławiu.

WYSTAWA PRZEMYSŁÓW A 
Na terenie Pom orskiej W ystaw y P rzem y• 

siu. Rzemiosła i Handlu w Bydgoszcz, koń­
czy się prace nad budową dużej hali D yrek­
cji Przem ysłu Miejscowego, w której znajdą 
pomieszczenie wszystkie Zjednoczenia pod­
ległe D vrekcji, reprezentujące łącznie 108 
przedsiębiorstw  przemysłowych.

ELEKTRYFIKACJA WSI 
Pracujące w ramach Zjednoczenia Energe­

tycznego, Państwowe Zakłady Robót E lek- 
tryczych w Krakowie elektryfikują powiat 
krakow ski i miechowski. W trakcie budowy 
jest linia Słom niki—Proszowice (17 km ) o* 
raz Miechów — Książ W i^ k i — Proszowice 
— Brzesko Nowe (30 km ) Koszt 1 km linii 
wys napięcia wynosi 80 — 100 tys zł. 1 km. 
niskiego napięcia 120 — 150 tys z ł ,  stacji 
transformatorowej 200 — 300 ty6 zł.

Wystawa S??iiki portretów 
w Imm

W Domu Sztuki w Toruniu przy ul Cheł­
mińskiej 16, została o tw aita — staraniem  
Związku Artystów Plastyków — wystawa 
portretów pochodzących z Muzeum M iej­
skiego i zbiorów prywatnych.



szksła na daiekSej Ochocie
Walące $ l ą  sufity. iezdomsi m u czyclefe z mm

Sprawa nauczycieVtwa szkół powszecft. 
nycb i spraw a nauczania w tych szkołach 
była wielokrotnie i wielostronnie poruszana 

. na łam ach ,.Robotnika". To jednak, ct> ogif) 
dać można w szkole pow; echnej na dale 
kicj Ochocie, przy ul. Grójeckiej Nr. 33, 
przechodzi wszelkie wyobrażenie o warun­
kach tej najbardziej odpowiedzialnej pra .*y 
nad wychowaniem nowego człowieka. T rze­
ba napraw dę na własne oczy zobaczyć, w 
niektórych ypadkach, w arunki pracy na-.i 
czycieia, aby zrozumieć, ie  w tych wypad 
kach skargi i żądania wysunięte dotychczas 
są mało, żc słuszne — są zbyt skromne, ej 
che i powściągliwe.

SZKOLĄ  DZIECI ROBOTNICZYCH
Do szkoły przy ul. Grójeckiej Nr. 93 uczę 

szczały i uczęszczają — jak inform uje n.ts 
kierowniczka tej szkoły — dzieci wyłącznie 
robotnicza. Od 1927 rok s szkoła spełnia ro 'ę 
nie tylko pedagogiczną. Grono nauczyciel­
skie od samego początku głębiej i srerz-j 
pojęło swe zadania.

Szkoła zorganizowała pracę społeczną, 
uśw iadam iającą i kulturalną na wielką skatę 
w śród rodziców dzieci, wśród aspołeczny :h 
wyrostków z ulicy, ba. nawet wśród p rz i 
stępę ów krym inalnych.

WALĄCE SIĘ SUFITY
Władze szkolne, doceniając znaczenie 1*- 

n rr -  —  TrTrin rfr»w i-w m  .n n n  ?•. t a m i i

go ośtrodka kultury na Ochocie %■ paździer­
niku i ub. r., rozpoczęły prowizoryczny ro- 
mo.it części budynku. Remont polegać miał 
przede wszystkim na założeniu stropów  i 
zabezpieczeniu szkoły od opadów. Tymcza­
sem, mimo wykon_x!!a robót, kosztem m ili>  
nów złotych, przez dach łaje się wodą .lo 
wnętrza gmachu, skutkiem  czego piękne, 
jasne sale wykładowe i świetlice m ają czar­
ne wodniste zacieki do połowy ścian. Zacie­
ki powodują niemiły wilgotny zaduch i cię 
żkie przygnębiające wrażenie. Oprócz lego 
w 6-ciu, na 17 odnowionych sal, urwały się 
nzsiąkni ;te wodą sufity. Dwie z. tych sal v» 
ogóle nie nadają się do użytku, cztery wy­
glądają, jak  piwnice, czy lochy. Po oberw a­
niu ię sufitu kilka ton gruru dzieci same 
kubełkami wynosiły do zburzonej części bu ­
dynku, a w jednej t  sal przez przypadek 
tylko uniknięto poważnej katastrofy; w cza­
sie godzin 1 ■' tyjnyeh k 'e ro v iik  zksc zawia­
domiona zos’aia przez jedną z numvy ciele*, 
ie  w sali je j .„spuchła" pół sufitu, Dzieci 
natychm iast wyprowadzono z sstl i... «  m i­
nutę później sufit m naf na opuszczone 
przed' chwilę ławkk Nieuwaga prowadzącej 
lekcję nauczycielki, opóźnienie choćby mini­
malne, mogłoby spowodować śm ier­
telne wypadki. Jeśli star! ten potrw a do jj-  
sieni. orkoł; na Ochocie zawali się kninp! d- 
nie.

,‘ak zorganizowano pracą przy
e r t r a s i t e  z a b y t k ó w  W a r s z a w y
W lokaiu W ydziału A rchitektury Zabyt­

kowej BOS odbyta się konferencja prasowa 
poświęcona całokształtowi sprawy odoudo 
wy dzielnic zabytkowy ch i pomni':ów kultu 
ry narodowej w  *7arszawie.

Zagaił konferencję naczelnik Wydziału 
prof. dr. 1. Zachwatowicz, który nakreślił 
ogólne kierunki i tendencje w pracach Wy 
działu. Zasadniczym jego dążeniem jest, aby 
budowie zabytkowe nic nie tracąc ze swych 
walorów historyczno - pamiątkowych, miały 
jednocześnie wartość użytkową i odpowia­
dały potrzebom funkcjonalnym  nowoczesne­
go miasta. Z kolei zastępca nacreftiika VVv 
działu, dr. Biegański, zapozna! zebranych

z pracą W ydziału Architektury Zabytkowej.
Prace te zm ierzają w dwóch kierunkach: 

projektow ania i studiów oraz realizacji i po 
ntiarów. Pierwszy' dział obejm uje: pracow ­
nię urbanistyki dzielnic zabytkowych. W za­
kresie realizacji prac i pomiarów czynnn 
jest pracow nia nadzoru i zabezpieczeń za­
bytków. Dotychczas ne. ogólną ilość H2 
odbudowujących się budowli zabezpieczono j 
13 pałaców, 17 kościołów, 7 budynków uiy- 
lecrnośet publicznej, 7 kamienic i domów 
mieszkalnych.

Dział realizacyjny obejm uje poza tym: 
pracownię starom iejską i pracow nię Stan 
>i» wowską.

JAK MIESZKAJĄ NAUCZYCIELE
Oglądamy m ieszkania nauczycielstwu w 

szkol?. W chodzimy do zrujnowanego skrzy 
dłn gmne! u, dosłownie po omacku, za kio 
rowiuczką posuwam się ciem nym  kory 
tan em . Otwiera starsza pani. To jedna z 
nauczycielek szkoły. Zajmuje pokój o wy 
nuarar. 2,5X5 mtr. W  pokoju zaduch, gdyż 
za para-., unikiem w rogu gotuj* się ob iai 
N® .środku stół. Przy nim trzy osoby jedsą 
obiad. Stoimy przy drzwiach.

Ile osób tu mieszka? — pytam.
— Pięć.
W yraz m ej J twarzy mówi widocznie, że 

uważam to za niemożliwe.
— Tftk, pięć osśb. Na noc stół wynosi­

my na korytarz, na podłodze kładziemy 
sienniki — wyjaśnia mieszkanka tego po 
boju.

Oglądamy jeszcze jeden pokój, którefi > 
lokator w nauczyciel jest SDobecny: cela, 
której połowa ścian i sufitu nasiąknięte jest 
wilgocią. Ten sam m inow y zaduch* Okno 
zapchane jf.iiendś szm atam i, zabite dyktą. 
Półm rok. W  suchszym kącie pokoju prycza,
on niej jakiś Szary koc.

— Gdzie mieszku pozostała część gro.ia 
nauczycielskiego 7

— Z ' '- tu  tro je mieszka w skrzydle, któ-ę 
oglądaliśmy. Pięcioro., koczuje. Jedna z 
nauczycielek śpi co aoo u innej z fcoteża 
sack tu  w szkole. Jeden * kolegów śpi na 
biurku w moim gabinecie. Inni w bibliotece 
na krzesełkach lub atole. Jeden a  dozoruy, 
jeden w św)?‘1'-.y. Pracujem y na dwie m r a -

!ny, bo dzieci w jednej nie mogą się zmie­
ścić * powodu niedostatecznej ilości sal.

Dzieciom robotniczym i  Ochoty nie mote 
wiwalić się szkoła. Nauczyciele nie mogą 
mieszkać na stołach i ławkach. Ktoś musi 
o tym pomyśleć, zainteresować się tym i 
zapobiec rolni'*

A!».

ZEBRANIA DZIELNICOW E
Dn. 3 Tyco o g o i; .  17 odbędzie się ze­

brani* Dzielnicy Wola (Ogrodowa 39/41).
Komitet Dzielnicy Mokotów zawiadamia, 

że dnia 5. b. rn. w  łokciu P arty jnym  
(Chocirarka 4) o godz. 17 30 odfoędde *59 
WALNE ZEBRANIE. Na pow -ąiku d z e n -  
r.ym w ybór delegatów  n r  K onferencję 
W arszawską.

W  dniu  4 b. m . o gedz. 18 w  lokalu 
Dztslnicy Żoliborz (K :rs rk a  10) odbędzie 
się ogólne z a b ra n e  członków P a rt 'i . Na 
porządku dziennym  w ybór delegatów  na 
K onferencję W arszewską.

Obecność obow iązkow a.

ZEBRANIE PE PESoW C óU  Z RAD 
ZAKŁADOWYCH

th u s  4 lipce o ;?odz. tO-ci rano w lokalu 
Dzielnicy ?ov, o (Tamka 13) odbędzie 
się zebranie członków PPS zasiadających 
w radach zakładowych z terenu Warszawy 
i Pragi,

W ojewódzki Komitet PPS wzywa wezyst 
kica towarzyszy do obowiązkowego stawie­
nia się. ,

ZEBRANIE KOŁA „SPOŁEM”
W czwartek, dn. 4 hm. o godz. 15, odbędzie 

się zebranie członków koi- PPS — okręg 
„Ąpołcm” (Szpitalna 6) z referatem  im temat 
„Historia socjalizmu".

ODPRAWA OMTUR W WARSZAWIE
Komitet Miejski OM TUR zawiadam ia, i* 

d». 3 but. (w środę) o gotlz. ł7 odnedzit się

D o fe. w ięźniów
Twlerdi? Zakroczymskiej
K om itet byłych w ięźniów Tw ierdzy Za­

kroczym skiej w  R em bertów 'e  w zywa wszy 
stkicłt w spćttow a rzys ąy niedoli do natych­
m iastowego naw iązan ia  kon tak tu  z Komi­
tetem . W ażne spraw y organizacyjne.

PARTII
odpraw a przewodniczących i sekretarzy w !o 
katu KG (Mokotowska 3). Obecność obowiąz­
kowa.

POSIEDZENIE PREZYDIUM
DZIELNICY CENTRALNEJ 

Dnia 4 bm. O godz. 16.30 przy ul Szwedz­
kiej 2/4 odbędzie *ię posiedznie Prezydium 
Dzielnicy Centralnej J jP S .

ODPRAW A KOMITETÓW  
Z POW IATU W ARSZAW SKIEGO 

W er sza wski Pcw iatcw y K om itet PP S  
praypem ine, że dn. 6 b. m . o godz. 10-ej 
w  lokalu przy ul. Śnieżnej 4 odbędzie się 
odpraw a przew odniczących i sekretarzy  
kom itetów  Dzielnicow ych i K ół PPS  z te­
renu  pow iatu  warszaw skiego. Spraw y w a ł 
ne. Obecność w szystkich obowiązkowa.

D zieciarnia w yjeżdża na w akacje  do Bułgarii
300 dzieci odjechało wczoraj z Warszawj

Wczorai o godz. 17 min. 20 odje-i Dzieci wpłaciły po 1.000 złotych 
chało z  Dworca Warszawa Główna j tylko na koszta utrzymania podczas 
300 dzieci polskich zaproszonych _ podróży. W  Bułgarii całkowity koszt 
przez rz .̂d bułgarski do Bułgarii. D wu pobytu dzieci poniesie rząd bułgarski, 
miesipczny okres wakacyjny spadzi, przy czym dzieci dostarą n a w e t  p e w  
pod opieka polska, część d z r d  w Gó-J t ą  ilość bułgarskiej w sluty n a  zakup 
rach Balkońskich, część nad Morzem pamiątek i podręczne w y d a tk i  
Czarnym.

S ie d m io d n io w a  p o d ró ż  o d b ę d ą  d z ;e 
ci p ięk n y m  C 2erw on ok rzysk im  pocią­
g ie m , p o  2d w  w a g o n ie , na  czystych  
p ię tr o w y c h  łó żec zk a ch .

Pociąg ten wyposażony jest w no­
woczesne kuchnie i kompletny am­
bulans.

Dzień Warszawy
8933 OSÓB W CZERWCU,

W  MUZEUM W O JSKA
Cleseą-je t ię  w c ą ż  rosnącym  zain tereso­

w aniem  —  M uzeum  W cjska Polskiego, 
‘zwiedziło w  czerw cu 8933 osóto w  iyiin u - 

n P & f U J P T i C S I B A  si7 m łcd z iiiy  i studentów  o raz  1500
U U j k l f w d b E ś t l i l i f i  S I f i  w  23 c l  i t  i 'A,'!,i»kowycK. Rekordowym miesiącem po-

jzes ta ł jed n ak  dotychczas styczeń, w  k tó ­
rym  przez &ale now ootw artego M uzeum  
przew inęło się 25.100 osób. (R s),

479.5 m il .  zl na odbudowa stolicy
pnswStSiile budżet B0S»u w Ili kwartale

Na trz-ci kw artał 1946 r. DOS otrzyma! 
369,5 mi!, złotych % dotacji Ministerstwa 
Odbudowy, oraz 110 mil. zł. * kredyió k 
ba ikowych -— łącznie więc dysponuje kwo­
tą 479.5 mil. zł.

Najwyższą pozycja w projektow anych wy­
datkach jest suma 80 mil. zł. przyznana M. 
Eakł. Komun. Poza tym dla usprawnienia 
kom unikacji, na budowę mostu Poniatow ­
skiego przeznaczono 40 mit. zł., na naprawę 
innych mostów *3 mil. zł., na roboty n j 
wlerzchpiowe 35 mil. zł.

• Przedsiębiorstwa miejskie jak Gazownia. 
Wodociągi i Kanalizacją, W ydział Wodno 
melioracyjny, Ogrodniczy, ZOM. Rzeźnie n 
trzym ają łącznie 150 mil. zl.

Na szkoły przeznaczono 30 mil. zł., na 
szpitale 15 mil., na budynki biurowe 13 m ii,

na budownictwo mieszkalne, głównie prze i 
mieść, 45 mil. zł. N'« roboty porządków.>• 
rozbiórkowe przyznana kwota wynosi SS 
r  zł, w- ty 13 mit. na  zabezpieczenie 
zabytków-, (c.j.s.).

)K MED SIEŃKO KSAWERY I t  W .r.za
**l ipei i®fi«»a cb nOb .kornych i »enery.-f 
tych pe herze Prrvitnuie- Łódź ut Ki- 
lu s k -eS o  nr 152 w godz 12 — 3  t 4 — 6
fol nt 295 65 ł l

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU 
W PALENICY

K om itet G m !ny F alenica itrządza dn ia  7 
- , b. m. o gedz. 12-ej odrłonlęcie sz 'acdbru . 1

BUTELKI kwasowe, lemoniadowe, syfony, p rcs i2ny tow arzyszy z  W arszaw y i z  po- 
zamknięcia porcelanowa, gumki. Chmielna bIisk ch K om itetów  o liczny udział w tej 
20. Szymborski. 1017

OBWIESZCZENIE. W ydział Hipoteczny Są­
du Okrę^owe^o w W arszawie obwieszcza, te  
po zmarłym w dniu 23 listopada 1944 roku
Teodorze Kamińskim, właścicielu nierucho­
mości uregulowanej w księdze Nr. 5506 w

uroczystości.

Odpowiedzi Redakcji

Ostatn’e dni wystawy 
„Zbrodni n emieckicb"

Dyrekcja Muzeum Narodowego w W ar 
ssawie zawiadamia, ie  wystawa „Zbrodnię 
Niemieckie w- Polsce" zostanie zamknięta 
w dniu 6.7.46 r.

•ątWMtitrmww;:!.!

K I N O
P O L O N I A
M a rs z a łk o w s k a  56
Seanse o  2 — 4 — 6 — 8 
W święta od 12 w pot

D Z I Ś
P R E M I E R A  
w sp an ia łeg o  iii mu!

Głęboko wzruszająca opowieść o tęsknocie 
dziecięcego eerca... o rozterce duchowej

j Oh. Sogusfau? Turski w Kwidzynia. W
W arszawie, toczy się postępowanie epadko- sprawie pomocy amerykańskiej d la  mło- 
we. Termin zamknięcia postępowania spad- ‘ dzieży zgłosić się należy do W ydziału O* 
kowego wyznacza się na dzień następujący pioki Społecznej m. st. W arszawy — u! 
po upływie sześciu miesięcy od daty  pierw- Bagatela 10, V pięteo. Tam można otrzy- chłopca, którego rodzice rozwiedli «ię... 
ezego ogłoazenia w Monitorze Pokkim  w kan mać do wypełnienia specjalne kweetionariu 
co!arii W ydziału Hipotecznego Sądu Okrę- cze oraz bliższe instruikcje. Radzimy zaopa- 
gowego w W arszawie, Kapucyńska 6, dokąd trzyć się w fotografię dziecka, k tórą nale- 
zaintrresow ani winni zgłosić swe prawa pod iy  do kwestionariusza dołączyć, 
skutkam i prekluzji. 1037 i

iiiiiHitiiuwiiiiitmthmKntiniiRbimtitmninflninHniimmiiranflnunj

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Pohkie R sdio ul. Koszykowa 8 ogłasza przetarg niograniczony na wykonanie robót

in sL u ic ji C- ogrzo .arna, kanalizacji i w od o cią g ó w  w domu przy ul. Noakowskiego 20 w
’ te rrri ie dni robo::: ych 30

0 ’rrty  należy - z ła d a ć  do 8 7 46 r do godz 12 ul Koszykowa 8 pokój 31.
B'.i'-'rych info nacji udziela W yuriał Budowlany P. Radia ul. Targowa 63 pcśiój 35 

w ćodz. 9 15. gdzie też mogą oferenci otrzym ać za zwrotem kosztów warunki przetargo­
we warunki, wykonania robót i ślepe kosztorysy.

O ’erta powinna być sporządzona w prze-iraoy  sposób i złożona do  godz. 12 
d ria  8  7 46 r  w gmachu Polskiego Radia ul. Koszykowa 8 Biuro Prawne pokój Nr 
31 do skrzynki.

Oferent powinien złożyć wadium w wysokości 3% ogólnej kwoty ofertowe;,
oraz wyciąg z rejestru  handlowego i odpis karty  rejestracyjnej na rok bieżący, oraz 
odpis uprawnień do wykonywania robót, będących przedmiotem oferty. 10J9

chłopca, którego rodzice rozwyzdU «ię...

POWRÓT

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :
O głw zenis drobne handlow e po 10 zł za w yraz. Poszukiw ania rodzin, pracy i zguby
po 5 zł za wyraz. Reklam ow e 1 m m  szerokości 1 szpąlta po 35 zł. W tekście \ 
reapk-.-yjnym 40 -zł. T łustym  druk iem  100 proc. d .o ie j . W num erach  nl-.dzielnych 

50 proc.' d.ożej. Za term inow y d ru k  ogłoszeń A dm inistracja nie odpow iada.

Opera: godz. 17.30 — „Faust".
Polski — godz. 18 — „Grube Kyby“.
Teatr „Comoed;a“ (Szwedzka 2-4): godz. 

18 „Portret Generała"
Teatr Maty (M arszałkowska 81): godz 18 

,Pomocnica domowa".
Teatr Powszechny: godz. 18 — „Droga

do świta".
Praski Teatr Rewii: godz 17 i 19 — re­

wia pt „Najlepiej w W arszawie".
Studio  (Karowa 31): godz. 18.30 — „Mio­

dowa 14“.
Teatr „Lodowy' (Praga, u! Targowa 73) 

— wprost Dworca Wileńskiego — codzien­
nie o god2 19 30 w święta o godz 15 00. 
17 30 i 19.45 wesoła rewia p. t.t „Coś po
chiiteku".

Cyrk fu! Chmielna) — godz 1945 — ao- 
wy program.

Po przedstawieniach autobusy odwożą 
publiczność z teatru  Powszechnego i „Cc- 
inoedia" do Warszawy, & z  Opery i Teatru 
Polskiego Sa Pragę.

KUSEWICKI W „ROMIE"
Dnia 16 hm wrócił do kraju  światowej 

sławy śpiewak (tenor) Michał Kusewickt 
Praed wojną występował w stolicach Euro­
py. jak Londyn, w sali konccrtowj Kings 
Hall, Paryż, Bruksela, Wiedeń, Carnegie 
Hall w New-Yorku, Chicago i Bostonie 

W czasie wojny w ystępuje w Związku R a­
dzieckim. Od roku 1943' do *w45 zostaje 
zaangażowany jako eolista do G ruzióehej 
Opery w Tyflisic. W roku 1945 daje  w Mo­
skwie kilka koncertów na rzocz odbudowy 
W arszawy Obecnie Michał Kusewicki w ra­
cając do. kraju , da kilka koncertów w W ar­
szawie, Łodzi, Krakowie i innych miastach.

Pierwszy koncert w stolicy — sala „Ro­
my" dn. 5 bm. o godz. 19,

„W ESELE FIG ARA "
W  niedzielę 7 b. m. o godz. 18, w sali

„Rom a“ poraź pierw szy w  W a.sM w ie 
przedstaw iony zostanie opero -  m ontaż, 
„W esele F igara" w  w ykonaniu  uczniów- 

>S‘ud:um  Operowego S rkc ły  Muzycznej F r. 
Chopina w W arszawie, w opracowaniu 
muzycznym i pod kierow nictw em  a rty ­
stycznym  prof. W iktora Brsgy.

Przedsprzedaż biletów  w  księgarni Ge­
bethnera i W olffa, Zgoda 12 w  godz. cd 
9 do 17-ej, w  dn iu  koncertu  w kasie Ro­
m y od godz. 10-ej.

ZESPÓŁ ALEKSANDROWA 
ZNÓW W W ARSZAWIE 

Znakomity ,.Zespół Pieśni i Tańca Armii 
Czerwonej" pod kierownictwem prof. Ale­
ksandrowa przybędzie ponownie do W arsza­
wy około 10 bm, i da jeszcze kilka poże­
gnalnych koncertów przed powrotem do 
Związku Radzieckiego.

OSTATNI W YSTĘP ZESPOŁU 
M O ISIEJEW A  

Balet pod dyrękcją Igora Moisiejewa d a ­
je ostatni koncert w W arszawie w środę, 
dnia 3 bm., o godz. 18-ej na boisku Legii.

Bilety do nabycia w sekretariacie Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej (Al. 
Stalina 26) i przy wejściu na boisko.

Zespół Igora Moisiejewa wystąpi z no­
wym programem.

( K I M A )
Kino Atlantic  — Chmielna 33 — „Przygo­

da w Budapeszcie",
Kino „Polonia* (M arszałkowska 56) —

„Powrót".
Kino Syrena — Praga, Inżynierska 4 — 

„Znachor".
Kino „Tęcza" — Zolibór*. Suzina "4 — 

„Dwaj żołnierze".
Początek seansów w kinie Tęcza” o gode. 

!6-ej. w pozostałych kinach o godz 14-ej. 
W niedziele • św uta poranki o godz 12-ei 

Uwaga: B ilety ulgowe w przedsprzedaży
d la  Członków Zw. Zaw i Org. Młodzieżo­
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw. przy ul. Targowej 15, oraz w gmachu 
Straży Pożarnej ul. Polna 1 pok. 42 co­
dziennie od 9 do 12-ej.

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :  Dział ogłoszeń „Robotnika" — Warszawa, Al Jerozolim c,' ;t* nr 121 Polska Agencja Prasową
Biuro Ogłoszeń i Reklam — W arszawa, ul. Pierackiego 11. Placówki „Czytelnika" w W arszawie: W iejska 14, Środkowa 7 M arszał­
kowska 62, Nowy-Swiat 47, Puławska 49 Rozdzielnia gazet: PI Inwalidów (Żoliborz) Zygmuntowska 6, Pozoańska 38 Biur* , Orbi- 
8u“ ; W arszawa, Al. Jerozolim skie 39 t Praga. ul. Targowa 70 „Wolność". W arszawa ul Marszałkowska 95 Spółdz Agenci’ Praso- 
we) „GLOB” — Dział Reklamy — ul Złota 4 Dział Reklamy Spółdz Wydawniczej Wydawnictwo Ludowe" — ul Bagatela 10 m 35 
tel. a r  8.67-79. 3 iu ro  Ogłoszeń — Teofil Pietraszek, W arszawa, ul W spólna w  30.

f ^ u s l y s z y m y
A J O  t u  R A D I O

CZWARTEK, 4 LIPCA 1946 R.
6.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne 

w etąją zorze". 6.05 Dzień, porań. 6.25 Gim­
nastyka porań. 7.30 Powtórz, wiad. dzień, 
porań. 7.35 Muzyka poranna. 8.30 Skrzynka 
poszuk. rodzin. 12.05 Dzień, połudu. 12.35 
Pieśni w wyk, M arii Namysłowskiej. 14.00 
„Ojciec Edka" opow. d la dzieci w opr. E 
Zarembiny, 16 00 Dzień, popołudn. 16.30 
Recital śpiew. W. Bregy. 16.55 „K ościuszko' 
w Ameryce" w opr. prof H. Mościckiego. 
17.10 „Mozaika Muzycżna". 18.30 Recital 
skrzypc. Zd. Jahnke. 19.00 Nauka przy głoś­
niku. 19.30 „Igor Strawiński" aud. muz. w 
Ojpc. K. Stroinengera. 20.00 Dzień, Wiecz 
20.30 „Nasze pieśni" w wyk. St. Hoffman. 
20,45 „Opowieść o pchle" — słuchów, wg. 
Laskowa. 21.00 Aud. d la  Polaków zagr 
21.30. Skrzynka poez. rodz. zagr. 22.00 W 
dniu Święta Nar. Stan. Zjedn. A. Półn., aud. 
pośw. współcz. muzyce amer. 22.30 Koncert 
Ork. Tan. P.R. 23.00 Ostatn. wiad. dzień 
rad. 23.30 Skrz. posz. rodz. zagr. 23.55 Hymn.

N A JW IĘK SI PIOSENKARZE EUROPY 
W POLSKIM RADIO

W piątek dn. 5 lipca o godz. 17.10 Pol- 
e-kie Radio nada koncert, który będrie prze­
glądem najsłynniejszych piosenkarzy Euro- 
py.

W koncercie tym usłyszymy między inny­
mi Maurice Chevalier, Lucienne Boyer, T i­
no Rocsi, Im perio Argentina, Józefina Bac­
ker 5 innych sławnych artystów filmowych 
i wielkich teatrów  rewiowych.

C Z Ę Ś C I  
G U M Y  
R O W E R Y  

Ja- na 10. 
1050

D H M 0M 0E
K. LIPIŃSKI
CENY KONKURENCYJNE

t o m a ł a r K l  M f c ^ r '° W e a e ja Ww T y m  ^̂ -wfłifiraiKiwnwmRninainHiiinmwmwiwiłHitiwiłiimiuiiHBiRiRiniiH

filmie usuwa w cień głośne dotąd  nazwiska 
młodocianych gwiazd ekranu: Jackie Coo­
pera, Shirley Temple i Mickey Rooneys

N A D  P R O G R A M :
polek: dodatek

„SZUBIENICA 
W  SZTUTHOFiE"
oraz najnowsze aktualności
P O L SK IE J KRO NIK I FIL M O W E J
U W A G  A l  Celem uniknięcia natłoku 
Publiczność proszona jest o przybywanie 
na wcześniejsze seanse. — — — — — —

1080
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tr c a n ift

WYTWÓRNIA CHEMICZNA 
A-MONI USZKO
W A R S  Z A W  A 
W. JERTO011MSKIE 41

REDAGUJE KOMITET B -  06733 JNaltładsm Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA". Druk Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA" „Robotnik" — nr J
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JTcilr współżyć
b o m b ą

czyli poważny, bardzo poważny problem wyrażony w sposób prosty

»  ;r

BUT  TWłS IS 
U N C O N S T I T U T I O N A L  .

fffor'esp oraefen c#*?  w ła& m a 99B$&lfc&śff%$ilk€a6«)
New York, w czerwcu, j należy podkreślić, że oblicze spole- 

—  Kłopot z bombą atomową pole- j  czn° * polityczne tej Federacji jest 
ga na tym — oświadczył mi niedaw-' bardzo radykalne i prowadzi ona nie 
no pewien Amerykanin — że my,! zwykle żywą działalność. Zasadni* 
którzyśmy ją wynaleźli i chwilowo czym postulatem twórców bomby a- 
monopolizujemy, bardziej się jej lę- j  tomowej jest wprowadzenie między*
kamy, niż ci, którzy jej nie posiada­
ją.

Wydiaje mi się, że jest to najbar­
dziej trafne ujęcie sprawy bomby a- 
tomowej z punktu widzenia „proste­
go człowieka" Ameryki. Bomba a to ­
mowa jest tu przedmiotem niezwy­
kle ożywionych dyskusji i troska o 
przyszłość ludzkości, żyjącej w cie­
niu tej straszliwej broni, nie daje 
spokoju wielu Amerykanom.

W  ciągu paru ostatnich tygodni u-
i

kazał się szereg publikacyj na temat 
bomby atomowej. Na czoło tych wy­
dawnictw wybija się przede wszyst­
kim zbiorowa książka pod tytułem 
„One W orld or None" (w wolnym 
przekładzie — „Jedność świata lub 
zagłada"), opracowana przez grono 
najwybitniejszych uczonych, którzy 
pracowali przy badaniach atomo 
wych i skonstruowali bombę. Książ

narodowej kontroli energii atomo­
wej, udostępnienie tajemnicy bómby 
atomowej wszystkim Narodom (Zjed­
noczonym i zabezpieczenia ludzkoś­
ci przed katastrofą nowej wojny.

Działalność Federacji przyczyniła 
się w dużej mierze do uświadomie­
nia społeczeństwa amerykańskiego 
w zakresie niebezpieczeństwa wojny 
atomowej. Pragnąc jednak dotrzeć do 
jak najszerszych mes i przedstawić 
zagadnienie w sposób najbardziej 
prosty, przystępny i zrozumiały, Fe­
deracja Uczonych Amerykańskich 
wespół z Narodowym Komitetem In* 
formacyj Atomowych przystąpiła, do 
opracowania popularnego wydawni­
ctwa ilustrowanego na temat bomby 
atomowej. Równocześnie ukaże się 
cykl przezroczy filmowych na ten te 
mat. Tekst objaśnień wyszedł spod 
pióra Roberta B. W allace's, syna by-

7. I w  Innych  k ra ja c h  nic tak  tru d n o  o 
snrow ee do w yrobu  bom b a tom ow ych— lim , 
irzebaby  się  zastanow ić. M oże raczej p o szu ­
k ać  dobre j ob rony  przed  bom bą atom ow ą,

ka ta  zawiera artykuły takich po-! k g  o wice - prezydenta Stanów Zje- 
wag, jak Niels Bohr, Arthur H. Com- dnoezoaych Henry W allacea, który
pton, J. R. Oppenheimer, Hans Be- 
tbe, Albert Einstein, Harold Urey, 
Harlow Shapley, Irving Langmuir, a 
uzupełniona jest wypowiedziami woj 
skowych (generał IJ. H. Arnold) i pu-

jest ideowym przywódcą postępo­
wych kół Ameryki.

Oto skrócona wersja tego cyklu w 
przekładzie polskim. Obrazuje ona 
nie tylko podejście postępowych kół

8. Ale uczeni o strzegają , że nic m a sk u ­
tecznej obrony  przed bom bą atom ow ą. A 
m oże się m ytą?  Stać nas nn to, by w ydać 
parę  m iliardów  do larów  na b ro ń  nntyato- 
m ową.

—w
(n) W

13. W ięc m oże lep ie j zdelegalizow ać nży- 
w an ie  b ro n i a tom ow ej?  Nn nie. K to będzie 
s ia l n a  s traży  tego p ra w a?  A p raw o  bez 
sa n k c ji je s t bezsilne. I  co będzie, jeżeli k toś 
nagle w yciągnie bom bę i rzuci?  (N apis na  
k liszy: „T o bezpraw ie!—)

i«t:—-nra-jTr.ń;

10. Może p o rę  osób ocaleje. O to w izja ra­
d o sn e j przyszłości. W racam y n a  lo ao  n a tu ­
ry . Cl, en ocaleją , będą  się  naw zajem  wy- 
rzy n ać  za ogryzioną kość. Aż wy zdycha ją  
z głodu.

blicystów (W2lter Lippmattn). Wyda ’ amerykańskich do zagadnienia bonr 
wcą tej książki jest Federacja Uczo-^by atomowej, ale również metody 
nych Amerykańskich, skupiająca wj propagandowe, stosowane w Araery- 
swych szeregach najwybitniejszych; ce,
specjalistów badań atomowych. Tuj OBS.

1. Oto my, Amerykanie, w blasku aureoli, 
strzeżem y św iętego depozytu —  bomby n- 
tom owej. Myśmy ją  wynaleźli. Ż aden inny 
naród jej nie posiada. Ale niechaj nikt się 
nie lęka. Nie zrobim y nikomn krzywdy..

9. N igdy nie było sk u tecznej obrony  po­
w ie trzn ej. N ajlepsza o b ro n a  p rzeclndotn lcza  
s trą ca ła  zaledw ie co p ią ty  sam olo t n iep rzy ­
jac ie lsk i. Je ś li ty lko  sp adn ie  na nas jedna 
bom ba a tom ow a —  jesteśm y stracen i.

4. W cale n ie jes t ta jem n ieą , że m am y 
bom bę. Ale nasi sąsiedzi?  Może też m ają , 
ty lko  nie nic m ów ią? K to wie, czy w tych 
paczkach  nic ina  '  om b, a lbo  p rzy n ajm n ie j 
p ro jek tó w  bom b?

XI

2. Uważaj, bracie! Czy aby nie jesteś zbyt 
pewny siebie? A m oże tw oi sąsiedzi pam ię­
taj* że to ty zrównałeś dwa miasta z z ie ­
m ią? A m oże twoje zachowanie się wcale 
nie budzi w nich zaufania?

«• .m im

? H m , m oże lep ie j sehow ać bom bę w s ta ­
low ym  sk arb cu . B ędziem y w tedy bezpieczni. 
A m oże n ie?  Uczeni p o w iad ają , że za  trzy 
la ta  b om ba w cale n ie będzie ta jem n icą  d la 
nikogo. Kto wie... Bo p rz e c ie ż .

3. Aureola zaczyna przygasać. W ygląda 6. „.podstawowe fakty o energii n tom ow ij
na to, że św iat boi się nas i patrzy na nas .n.me są wiciu ludziom  w wielu krajach, a 
podejrzliwie. Nasza bomba atom owa w c a le ! w każdym kraui są wybitni uczeni i  inży 
nam nie przysparza przyjaciół. jn ierow ie i łatwo dośpłewają sobie resztę.

m

14. A może n a jlep ie j spakow ać ro-m atki 
i w ynieść się w jak i odległy zak ą tek  ziem i? 
B a, kiedy n ic m a gdzie. B om ba atom ow a 
dosięgnie clę w najda lszym  punkcie  globu.

1C. Nasze w ielkie m iasta  przem ysłow e są 
znakom itym  celem  d la  bom b atom ow ych. 
M oże więc przen iesiem y się  pod ziem ię?

20. W ięc uwaga! Bo w yścig atom owy już  
się  zaczął. A na wyścigach trzeba pobić 
przeciwnika za wszelką cenę. Choćby to byt 
ostatni w yścig twego życia. 1 będzie ostatni.

10. A poza tym  bom b atom ow ych  w cale 
n ie trzeb a  zrzu cać  z sam olotów . W ystarczy  
je  gdzieś podłożyć. W ięc trzeb a  zo rgan izo ­
w ać ta jn ą  polic ję, k tó ra  bez przerw y w sa­
dzać będzie nos w szędzie i do w szystkiego.

U . Z astanów m y się chw ilę. Bomby a to ­
m owe są  przecież zbyt stra sz liw ą  b ro n ią , by 
się n im i posługiw ać. W ięc inożc n ik t nic 
zechce z nich  w ięcej k o rzy stać?  D obra myśl.

12. C hociaż, k to  w ie? W szyscy będą  u d a ­
wali p rzy jació ł. I wszyscy będą  się trzęśli 
ze s trach u . I  w k ońcu  kom uś przy jdz ie  do 
głowy, że lep ie j u p rzedz ić  sąsiad a  i ude­
rzyć  n a jp ie rw .

j*.7w*wvtr-r;

m
i fi. W róg nie dom yśli się, gdzie nas szu ­

kać, Ale co będzie, jeżeli w róg zbudu je  
bom by jeszcze po tężn iejsze  i caiy nasz wy­
siłek pó jdzie  na  m arn e?

17. No, i koszt zbudow ania  m iast pod­
z iem nych ' n ic jes t zbyt zachęcający . P o d a t­
k i będ ą  dz iesięc iokro tn ie  wyższe, w k ra ju  
będzie zam ęt, p ro d u k c ja  spadn ie , słow em  --  
zm arn u jem y  10 czy 15 ta i  i eo z lego?

18. W ięc m oże lep ie j spoko jn ie  czekać 1 
niczym  się n ie p rzejm ow ać?  O, w tedy nawet 
się  nie dow iem y, co nam  spad ło  na głowy. 
Miilony :rupów , zburzone  m iasta  — wszyst 
ko w k lik a  seknnd .

21. Musimy zam ienić ten wyścig śm ierci 
w yścig o ocalenie ludzkości przed bombą 

atcaiow  My, * kanie, j  i winniśm y wska 
z e '  drogę Innym. To jedyna nadzieja. Kto 
rataje św iat, ten ratuje sam ego siebie.

■ 22. Zejdźmy się wszyscy, z całego św iata. 
Ujarzmimy energię atom ową. N ic ufajm y 
sobie ani 1 inym , lecz zorganizujm y w spól­
nie kontrolę m iędzynarodową. Podzielm y 
się naszą wiedzą.

23. W szystkie narody m uszą podać sobie 
pom ocną dłoń, połąezyć sw e wysiłki i objąć 
wspólnie straż nad prawdz* cym wrogiem —  
bombą atom ową. Niełatwa to rzecz, ale 
eóź, nie Innego nam nie pozostaje, jeśli 
pragniemy, by nastały szczęśliw e czasy.

Rysunki Jacka Delano.
Tekst angielski Roberta B. W allace's.
Przekład Observers.
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